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LEKARZE-SPECJALIŚCI U PAPIEŻA

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 19 maja 

— Piotra, Mikołaja, Cele­
styna.

Jutro środa, 20 maja — 
Bernardyna, Zuzanny.

Pojutrze czwartek, 21 
maja — Wiktora, Julii.

POGODA
Dzisiaj na ogół słonecznie, tem­

peratura do 60 stopni F (15 C), 
wiatry z kierunków zmiennych z 
prędkością do 22 mil na godzinę 
(34 km nagódź.).

Jutro słonecznie, temperatura 
do 70 stopni F (21C).

Wschód słońca o godzinie 5:27 
rano, zachód o godz. 8:07 wiecz.

Groźba Wojny Na BL Wschodzie
“Żołnierz Wolności” 

i “Prawda” Karcą 
“Solidarność”

Warszawa (UPI) — Organ prasowy 
wojska ludowego “Żołnierz Wolności” 
skarcił ruch niezależnych związkow­
ców, za próbę przekształcenia się w 
partię polityczną, mimo oficjalnych 
i kategorycznych zaprzeczeń “Soli­
darności.”

“Organizatorzy ‘Solidarności’ de­
klarują, że ich związek jest apoli­
tyczny. Jednak działalność, aż do 
chwili obecnej wykazuje, że zasada 
ta w wielu wypadkach jest naruszana. 
Dokument, który dostał się w nasze 
ręce, w formie niemal otwartej, kry­
tykuje władzę ludową i jej program 
przełamania kryzysu, krytykuje 
społeczno-polityczne podstawy ludo­
wego systemu w Polsce. . . . Autorzy 
tego dokumentu nie pozostawiają wąt­
pliwości, że współpraca z rządem i z 
innymi organami społecznymi nie 
jest ich największą troską. Dokument 
stwierdza: albo my, albo system. Dla 
społeczeństwa polskiego, dla partyj­
nych i niepartyjnych, dla żołnierzy 
armii ludowej — jest to alternatywa 
nie do przyjęcia” — stwierdza “Żoł­
nierz Wolności.”

W parę dni później z takim samym 
oskarżeniem wystąpiła partyjna “Praw­
da” sowiecka, zarzucając “Solidar­
ności” opozycyjność wobec PZPR i 
dążenie do przywrócenia w Polsce 
systemu burżuazyjnego.

,łPolska wymarzona przez ‘Solidar­
ność’ ma działać w oparciu o za­
sady ekonomii kapitalistycznej, z wal­
ką konkurencyjną włącznie, z rywali­
zacją w traktowaniu różnych form 
własności, z przywróceniem wyzyski­
wania człowieka przez człowieka i za­
chęcaniem prywatnych rolników do 
przeciwstawiania się gospodarstwom 
wspólnym” — bredzi “Prawda”.

Równocześnie partyjna “Trybuna 
Ludu” ujawniła, że raport o stanie 
gospodarki polskiej, którego sporzą­
dzenie zarządził premier-generał 
Wojciech Jaruzelski, jest tak przera­
żający, “że powinień być złożony do 
archiwum, jako ostrzeżenie.”

Rokowania US-Iran 
Przed Trybunałem 

Arbitrażowym
Haga. (UPI) — Wczoraj rozpoczę­

ły się przed Trybunałem Arbitrażo­
wym rokowania amerykańsko-irań- 
skie w sprawie pretensji, związanych 
ze sprawą zakładników, zniewolonych 
w Teheranie.

Rokowania te miały rozpocząć się 
w ubiegły wtorek, ale w ostatniej 
chwili zostały odwołane przez Irań- 
czyków.

Stały Trybunał Haski służy tylko 
ułatwieniami Trybunałowi Arbitrażo­
wemu, który został powołany w ra­
mach tzw. porozumienia algierskiego 
z dnia 19 stycznia, umożliwiającego 
powrót zakładników do domu. Na mo­
cy tego porozumienia, strony usta­
lają skład Trybunału Arbitrażowe­
go, który będzie miał za zadanie uzna­
nie roszczeń obywateli amerykań­
skich i irańskich przeciwko rządom 
obu państw. Pretensje finansowe zo­
staną zaspokojone z miliardowego 
funduszu zabezpieczającego, który zo­
stał utworzony z tajnych funduszów 
irańskich “zamrożonych” uprzednio 
przez Stany Zjednoczone.

W skład Trybunału wchodzi jedna­
kowa liczba Amerykanów, Irańczy- 
ków i rozjemców neutralnych. Za­
równo Stany Zjednoczone jak i Iran 
powołają specjalnego rzecznika, któ­
ry zgłaszać będzie tzw. drobne pre­
tensje — poniżej $250,000. Stany Zjed­
noczone reprezentuje George Aldrich, 
szef delegacji US na konferencji NZ 
w sprawie ustaw morskich, oraz pra­
wnicy Richard Mosk i Howard Holtz­
mann.

Fiasko Misji 
Amb. Habiba 
w Damaszku 
St. Zjedn. Wzmacniają 
Swoje Siły
Na Morzu Śródziemnym
Damaszek. (UPI) — Specjalny am­

basador Stanów Zjednoczonych Philip 
Habib po konferencjach z przedsta­
wicielami rządu Arabii Saudyjskiej 
przybył po raz trzeci do Damaszku, 
by zapobiec wybuchowi wojny między 
Syrią i Izraelem.

Habib dotąd bez rezultatu usiłował 
przekonać prezydenta Syrii Hafeza 
Assada, by wycofał baterie rakiet 
przeciwlotniczych produkcji sowiec­
kiej SAM-6 z Libanu.

Syria ma poparcie rządów arab­
skich, przynajmniej słowne. Do państw 
muzułmańskich rządzonych przez ra­
dykałów popierających Syrię, doszły 
państwa rządzone przez konserwaty­
stów: Maroko, Tunezja i Quatar.

Amb. Habib po rozmowach z prez. 
Assadem i min. spraw zagr. Syrii 
Halim Khaddam’em odleci do Jero­
zolimy, gdzie spotka się z premierem 
Izraela Menachem Beginem.

Gdy Habib konferuje w Damaszku, 
armada 30 amerykańskich okrętów 
wojennych odbywa manewry we 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Strajk 
Górników 

Nadal Trwa
Washington (UPI) — Prowadzone 

tu między związkiem górników a 
przedstawicielami przemysłu węglo­
wego rozmowy, załamały się w dniu 
dzisiejszym. Prowadzący z ramienia 
obu stron negocjacje przedstawiciele, 
nie mogli dojść do porozumienia. 
Strajk górników trwa już od 53 dni.

Prezes związku górników Sam 
Church oświadczył, że zamierza zwo­
łać radę, przeprowadzającą pertrak­
tacje, w celu przedyskutowania istnie­
jącej sytuacji. Związek górników 
liczy 160,000 członków. Zwołanie rady 
nie jest możliwe wcześniej, niż w środę 
lub później nawet.

Zasadniczym punktem spornym w 
prowadzonych rozmowach jest spra­
wa podpisywania tzw. “pod-umów”, 
tj. zleceń dla innych firm. Związek 
zawodowy zabiega o to, aby również 
pracownicy wynajmowani w ramach 
“subcontractów” — otrzymywali tak­
że stawką unijną.

Przedstawiciele związku zawodo­
wego, prowadzący rozmowy, oświad­
czyli, że opuszczają stolicę i udają 
się do domu.

W piątek przemysł górniczy wystą­
pił z propozycją w sprawie kontro­
wersyjnego zagadnienia “pod-umów”. 
Oferta ta została jednakże odrzu­
cona i określona jako niezadawala- 
jąca. “Nie wiem, z czym mogliby 
wystąpić dziś” — zastanawia się, 
nawiązując do ofert przemysłu.

Church powiedział reporterom pra­
sowym, że obie strony przedyskuto­
wały cały szereg zagadnień, nie 
dochodząc jednakże do porozumienia.

Córka Księżniczki
Londyn. (UPI) — Córka królowej 

Elżbiety II, księżniczka Anna powiła 
w szpitalu Matki Boskiej córeczkę 
i po trzech dniach wraz z dzieckiem 
powróciła do domu w Gatscombe Park 
w hrabstwie Gloucester. Dziecko, któ­
re jeszcze nie otrzymało imienia, jest 
szóstym z kolei dziedzicem tronu.

Kpt. Mark Philips, mąż księżniczki 
Anny, który był obecny przy połogu, 
powiedział, że nie zalecałby nikomu 
tego rodzaju przeżycia.
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Na Żołnierzy 
Brytyjskich

Belfast (UPI) — Pięciu żołnierzy 
brytyjskich straciło życie, gdy ich 
opancerzony samochód najechał na 
pułapkę, przypuszczalnie na minę 
ziemną podłożoną przez terrorystów i 
zdalnie odpalaną.

Rzecznik dowództwa brytyjskiego 
poinformował, że do incydentu tego 
doszło w czasie normalnej akcji pa­
trolowej w wiosce Altnaveigh w po­
bliżu Camlough, skąd pochodzi jeden 
z głodujących terrorystów, a miano­
wicie Raymond McCreesh.

Wczoraj urząd brytyjski d/s Ulsteru 
podał wiadomość, że McCreesh zdra­
dzał gotowość przerwania głodówki, 
czemu kategorycznie zaprzeczyła ro­
dzina terrorysty.

W 59 dniu głodówki McCreesh, nie­
mal całkowicie ślepy i cierpiący na 
halucynacje, znajduje się “na progu 
śmierci.” Podobnie “w każdej chwili” 
może umrzeć inny terrorysta Patrick 
O’Hara, głodujący 58 dni.

Władze więzienia Maze przygoto­
wały dla rodziny umierających spe­
cjalne pomieszczenia w pobliżu ich 
pokojów szpitalnych. Z podobnych 
udogodnień korzystały też rodziny już 
zmarłych terrorystów — Bobby 
Sands’a i Francis Hughes’a.

16-Letni Podpalacz 
Oddał Się w Ręce Policji

Bridgeport, Conn. (UPI) — Na po­
sterunek policji w latynowskiej dziel­
nicy Bridgeport zgłosił się 16-letni 
Jose Mercado, twierdząc, że podłożył 
ogień w domu zamieszkiwanym przez 
odbiorców zasiłków dla ubogich, za 
namową jego trzech mieszkanek, któ­
re liczyły na to, że po pożarze prze­
niosą się do lepszego budynku.

W ogniu zginęła jedna kobieta i 
pięcioro dzieci; kilkanaście osób od­
niosło obrażenia.

Trzy kobiety: 25-letnia Marilyn Gar­
cia, 27-letnia Nancy Conley oraz sio­
stra podpalacza, 25-letnia Anna Mer­
cado obiecały chłopcu wynagrodze­
nie.

Jose Mercado będzie odpowiadał 
za podpalenie i sześciokrotne mor­
derstwo.

Agencja Nie Będzie 
Zlikwidowana

Washington (UPI) — Senacki Komi­
tet Handlowy odrzucił propozycję zli­
kwidowania federalnej Consumer 
Product Safety Commission, godząc 
się na utrzymywanie agencji przez 
przynajmniej 2 lata dłużej. Budżet 
agencji zostanie — zgodnie z życze­
niem prezydenta Reagana — obcięty 
o jedną trzecią.

Sąd Najwyższy 
o Prawach 

Aresztowanego 
Washington. (UPI) — Sąd Najwyż­

szy poparł prawa osoby podejrzanej, 
że oficerowie śledczy muszą prze­
rwać pytania, jeśli zatrzymany nie 
chce z nimi rbzmawiać przed przyj­
ściem jego adwokata.

Dycyzją tą — która z pewnością 
wywoła pochwały ze strony organi­
zacji wolności cywilnych — Sąd Naj­
wyższy obalił werdykt najwyższego 
sądu stanowego w Arizonie, który 
zezwalał na wykorzystywanie samo- 
obciążających zeznań, złożonych przez 
mordercę, już po wyrażeniu chęci 
zobaczenia adwokata a jeszcze przed 
jego przybyciem.

Policja musi wstrzymać się z dal­
szymi pytaniami aż do jego przyja­
zdu, chyba, że podejrzany sam kon­
tynuuje rozmowę.

^Werdykt oparto o sprawę Roberta 
Edwardsa, osądzonego o morderstwo, 
napad z bronią w ręku i rabunek 
w październiku 1974 roku w barze 
“La Conda” w Tucson, Ariz.

Edwards najpierw otrzymał karę 
śmierci, którą później zamieniono na 
dożywocie.

Po aresztowaniu powiadomiono go 
o jego prawie nie odpowiadania na 
pytania. Edwards powiedział, że nie 
chce rozmawiać. Zaraz potem opisał 
jednak cały napad.

Twierdzi on, że somoobciążające 
zeznania poczynił podczas rozmowy 
zainicjonowanej przez oficera, który 
wiedział, że Edwards czeka na swe­
go adwokata.

Lech Wałęsa 
Powrócił z Japonii

Tokio. (NYT) — Przywódca “Soli­
darności” Lech Wałęsa zakończył ty­
godniową wizytę w Japonii i powró­
cił do kraju.

W czasie pożegnalnej konferencji 
prasowej Wałęsa powiedział, że przed 
przyjazdem do Japonii marzył, aby 
od Japończyków nauczyć się wielu rze­
czy i sądzi, iż w jakimś stopniu cel 
swój osiągnął.

“Aby wprowadzić w życie moje 
doświadczenia z Japonii, musimy roz­
budować dalszą wymianę pomiędzy 
naszymi krajami” — powiedział Wa­
łęsa.

Przybył on do Japonii na zapro­
szenie japońskich związkowców zawo­
dowych. Zaproszenie to spowodował 
Mitsuo Tomizuka, japoński przywód­
ca w świecie pracy, który na począt­
ku br. spotkał Wałęsę w Polsce.

Wałęsa konferował z robotnikami 
i przywódcami japońskich związków 
zawodowych oraz zwiedzał szereg za­
kładów przemysłowych.

W wytwórni kolorowych aparatów 
telewizyjnych Matsushita w rejonie 
Osaka odniósł wrażenie, że pracą pe­
wnych robotników kierują maszyny.

Pocieszające Wieści 
Ze Szpitala Gemelli
Rzym (UPI) — Podczas gdy do 

szpitala Gemelli nadal napływają z 
całego świata życzenia urodzinowe 
dla Ojca św. i życzenia najrychlejsze­
go powrotu do zdrowia, wydany w 
ostatniej chwili biuletyn lekarski za­
wiera pocieszające wieści.

Stwierdza mianowicie, że tempera­
tura Świątobliwego Pacjenta, która 
w niedzielę i wczoraj niepokoiła leka­
rzy, spadła “umiarkowanie” ze 100.5 
do 99.5 stopni Farenheita.

Papież przespał noc spokojnie bez 
jakichkolwiek środków uspokajają­
cych. Dziś lekarze przerwali odży­
wianie dożylnie, po raz pierwszy od 
dnia operacji i Chory wypił odrobinę 
herbaty. Ojciec św. przyjmując Ko­
munię św., przełknął także symbolicz­
ny kawałek komunikantu.

Wyniki 
Referendum 

We Włoszech
Rzym (UPI) — Nie pomogły częste 

i gorące apele Papieża Jana Pawła II: 
wyborcy włoscy opowiedzieli się w 
wielotematycznym referendum za 
utrzymaniem ustawy, legalizującej 
spędzanie płodu. Wynik referendum 
w tej dziedzinie świadczy, że wpływ 
Watykanu na życie społeczeństwa 
włoskiego zmniejsza się wyraźnie od 
1974 roku, kiedy to przegłosowano 
włoską ustawę rozwodową.

Środowy zamach na placu św. Pio­
tra nie wpłynął też na stanowisko 
wyborców włoskich w sprawie kon­
troli broni palnej. Projekt ustawy, 
zezwalającej na posiadanie broni pal­
nej wyłącznie przez wojskowych i 
policjantów zyskał poparcie zaledwie 
10 procent wyborców.

W tym stanie rzeczy, według obo­
wiązującej ustawy, każdy dorosły 
obywatel bez kryminalnej przeszłości 
może trzymać w domu broń zareje­
strowaną, natomiast noszenie jej przy 
sobie wymaga specjalnego zezwo­
lenia.

Ponadto wyborcy odrzucili pro­
pozycje zniesienia kary dożywot­
niego więzienia i ograniczenia upraw­
nień policji w walce z terrorem.

Wyniki dwudniowego referendum 
w zasadzie potwierdziły przewidy­
wania specjalistów.

Większość partii politycznych, wpły­
wowych dzienników i organizacji femi­
nistycznych zalecała wyborcom takie 
właśnie ustosunkowanie się do pro­
pozycji, jakie znalazło wyraz w refe­
rendum.

U.S. Planują 
Zamach 

Na Khadafy’ego’
Nowy York. (UPI) — Dziennik 

“New York Daily” doniósł o tajnych 
planach rządu US o odsunięciu od 
władzy pułk. Moammara Khadafy’e­
go poprzez zachęcanie jego arabskich 
nieprzyjaciół do inwazji na Libię lub 
zamach.

Rzecznik Dept. Stanu, Sondra Mc­
Carthy odmówiła udzielenia wyja­
śnień na ten temat.

W opublikowanym wczoraj artyku­
le gazeta przytoczyła słowa nieziden­
tyfikowanego przedstawiciela Dept. 
Stanu, który miał powiedzieć, że 
“Khadafy jest niszczącym rakiem. 
Należy się go szybko pozbyć”.

Przedstawiciel ten oświadczył, że 
sekr. Haig uważa libijskiego przywód­
cę za takiego samego wroga, jak 
F. Castro, za człowieka zagrażające­
go najbardziej istotnym interesom 
Stanów Zjednoczonych.

Podobno rząd myśli o wykorzysta­
niu niechęci Egiptu, Arabii Saudyj­
skiej i Sudanu, które głośno krytykują 
Khadafy’ego.

Konsultacja 
Nie Oznacza 
Alarmu

Badania Kliniczne 
Wykazują Prawidłowość 
i Postęp w Kuracji

Rzym. (UPI) — Dr Emilio Tresal- 
ti, naczelny lekarz kliniki Gemelli, 
w której był operowany i w której 
przechodzi kurację Ojciec Sw., powie­
dział dziennikarzom, że dwóch leka­
rzy amerykańskich, a mianowicie dr 
Claude Welch z Generalnego Szpitala 
Massachusetts w Bostonie i dr Ke­
vin Cahill z Nowego Yorku badali 
rannego.

“Obecność zagranicznych specjali­
stów nie oznacza, że w stanie pa­
cjenta zaszły poważniejsze zmiany” 
— zastrzegł się dr Tresalti. Odpowia­
dając na pytania dziennikarzy stwier­
dził on, że obaj specjaliści amery­
kańscy potwierdzili ustalenia lekarzy 
włoskich.

Biuletyn medyczny zawiera infor­
mację, że wszystkie badania klinicz­
ne wykazują “pozytywny przebieg ku­
racji”, jakkolwiek pewne zaniepoko­
jenie lekarzy budziła wczoraj pod­
wyższona temperatura Papieża.

Niemniej jednak, wczoraj o godz. 
2:00 czasu rzymskiego przeniesiono 
Ojca Sw. z pomieszczeń rygorystycz- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Możliwość 
Zamrożenia 

Cen Ropy 
(UPI) — Organizacja państw zaj­

mujących się eksportem ropy nafto­
wej stoi w obliczu przesycenia rynku. 
W tym układzie rzeczy państwa sku­
pione w OPECu gotowe są podobno 
na wprowadzenie zamrożenia cen. 
Półroczny zjazd przedstawicieli 
państw ma się odbyć w przyszłym ty­
godniu w Genewie.

Tygodnik przemysłu naftowego po­
dał wiadomość, że Arabia Saudyjska 
stara się wywrzeć nacisk na inne 
państwa OPEC’u, aby obniżyły ceny 
ropy naftowej. W chwili obecnej cena 
baryłki wynosi $41. Arabia wprowa­
dziła obniżoną cenę w wys. $32 za 
baryłkę i sugeruje, aby inne państwa 
poszły jej śladem.

Tygodnik twierdzi jednakże, że do­
słownie wszystkie państwa wchodzą­
ce w skład OPEC’u są przeciwne 
obniżeniu ceny. Porozumienie w spra­
wie ustalenia nowych cen ropy nafto­
wej, zawarte ma byc podczas zbliża­
jącej się konferencji w Szwajcarii. 
Jest mało prawdopodobne, aby mini­
strowie biorący udział w konferencji, 
zgodzili się na ogólną obniżkę cen.

Inni członkowie OPEC’u, kraje 
znajdujące się nad Zatoką Perską — 
z wyjątkiem Arabii Saudyjskiej — 
dążą do zachowania obecnej ceny, 
która wynosi $36 za baryłkę.

Państwa afrykańskie, również na­
leżące do OPEC’u, pobierają obecnie 
cenę w wys. od $40 do $41 za baryłkę. 
Popierają one projekt podwyższenia 
ceny $36, aby dokonać w ten sposób 
wyrównania cen.

Niektóre państwa członkowskie 
OPEC’u, wystąpiły z żądaniem, aby 
Arabia Saudyjska zmniejszyła swój 
eksport ropy naftowej, który wynosi 
w chwili obecjnej 10.3 min baryłek 
dziennie. Przyczyniłoby się to do 
zmiany sytuacji na przesyconym 
aktualnie rynku. Arabia odrzuciła 
jednakże ten postulat.

Opinia Wyspiarzy
Agana, Guam (UPI) — Wpraw­

dzie oficjalna wersja głosiła, że wy­
buch wulkanu na wyspie Pagan na­
stąpił “bez ostrzeżenia”, ale wyspia­
rze, których uratowano bez strat, ma­
ją inną opinię. Twierdzą mianowicie, 
że niszczycielski wybuch poprzedziło 
trzęsienie ziemi, które odczuwano 
przez trzy dni.
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lato zestaw: bawełniana spódnica z marszczonych

Kolory Lata

i pro- 
nożem 
mleka

a nawet połączenie trójkolorowe: bieli, 
granatu i czerwieni. No cóż, te ze­
stawy są prawie wieczne i nigdy nie 
wychodzą z mody. Coś w tym jednak 
musi być.

“Polacy są najlepsi wśród Euro­
pejczyków w wychwytywaniu typo­
wych dla czarnego jazzu tonów” — 
powiedział Muntu.

Atmosfera pozytywnych zmian to­
warzyszyła festiwalowi zwłaszcza, że 
niektóre koncerty odbywały się w tym 
samym budynku, w którym mieści 
się wrocławski oddział “Solidarno­
ści”.

34-letni Tomasz Tłuczkiewicz, dy­
rektor artystyczny festiwalu i nowo 
wybrany prezes Polskiego Stowarzy­
szenia Jazzowego, podkreślił dążenie 
organizatorów do znaczenia zmian 
również i na tej imprezie.

“Chcieliśmy — mówi Tłuczkiewicz 
— aby pierwszy festiwal w wolnej 
Polsce przyciągnął dużo “świeżej 
krwi” z zagranicy”.

“Świeża krew” była prezentowana 
przez muzyków, którzy sami płacili 
za podróż do Wrocławia, by wziąć 
udział w konkursie na młode zespoły, 
nie większe niż 30-osobowe.

Najwyższa nagroda, nagranie kon­
certu w polskim studio nagrań i tura 
koncertowa po Polsce, przypadła w 
udziale brytyjskiej grupie “Stinky 
Winkles Band” i szwajcarskiemu 
“Jazz Quintet”.

Podczas i przed festiwalem nie oby­
ło się bez kłopotów i napięć.

Organizatorzy nie posiadali wystar­
czających funduszy, odczuwali braki 
papieru i farby, mieli trudności z ode­
braniem przesyłek muzyków, zatrzy­
manych w poznańskich magazynach 
wraz z tysiącami paczek, wysłanych 
z zagranicy na Boże Narodzenie, któ­
rych nie zdążono przesłać do adresa­
tów.

Zdenerwowani i obawiający się o 
wybuch zamieszek przywódcy lokal­
nego oddziału “Solidarności” prosilili 
o odwołanie marszu pokoju.

Mimo to, około 2,000 młodzieży ucze­
stniczyło w niedzielnym zebraniu w 
parku, słuchając muzyki i kilku krót­
kich przemówień.

Władze miejskie w pojednawczym 
geście wobec młodych, w tym naj­
bardziej młodzieńczym w Polsce mie­
ście, pokryły koszty związane ze spro­
wadzeniem polskiego zespołu jazzo­
wego do parku dla uświetnienia wie­
cu pokojowego.

“To jest nasze twórcze, a nie po­
lityczne oświadczenie” — tłumaczy 
Andrzej Wieczorkowski, 25-letni pra­
wnik, który przy muzyce “Strajku 80” 
recytował poezję — “Nie każdy może 
być przywódcą strajku w fabryce, 
naszym obowiązkiem jest spełnianie 
naszych własnych zadań i podjęcie 
próby zmiany świadomości ludzi po­
przez muzykę”.

H. Fonda w Szpitalu
Hollywood (UPI) — Znany aktor, 

Henry Fonda już od ponad tygodnia 
przebywa w szpitalu, ze względu na 
chorobę serca.

Lekarze nie są w stanie powiedzieć, 
kiedy Fonda zostanie zwolniony do 
domu.

List Do Odebrania
Do Redakcji “Dziennika Związko­

wego” przekazano list z Polski do 
pani Jadwigi Baranowskiej, zaadre­
sowany na 3353 N. Lawndale Ave.

Jadwiga Baranowska może odebrać 
list w budynku Związku Narodowego 
Polskiego w godzinach urzędowania, 
tj. od 9 rano do 4:15 po poł.

QUEENS ESTATES 
MOBILE HOMES 

New & Used Mobile Homes 
WE SPEAK POLISH! 

Queen Estates Mobile Homes 
1712 Dixie Highway 

Crete, DI. 60417 
Phones 424-2230 — 672-8960

“See me for car, home, life, 
health and business insurance/* 

STATE FARM INSURANCE 
COMPANIES 

Home Offices Bloomington, Hl.

PETER MAGINE 
STATE FARM INS. 
CALL US—OR COME IN 

PETER MAGINE 
STATE FARM INSURANCE 

6048 W. Addison, Chicago, IL 60634 
PHONE 725-3770

DZIAŁ | 
KOBIET

AIJ. FORMS OF INSURANCE 
We specialize in auto, homeowners 
and business insurance. Come in or 
call for quotation.

A. F. CRISSIE 4 CO. Insurance 
4759 N. HARLEM AVE.

Chicago, IL 0OSM • Phone 867-6M2

HERB VEITH
2233 W. Irving Park Road 

Chicago, IL 60618 TEL. 463-7733

A COMMUNITY SETTING 
for 400 UNITS 

Large selection of beautiful new 
and used mobile homes. I1/, miles 
W. of Rt. 59 on W. Bartlett Rd. 
Call us or come over. SPRING 
LAKE MOBILE HOME ESTATES. 
Bartlett, Ill. • Phone: 742-5950

MOBILE HOMES 
Of All Kind 

Come Out — Or Call
OAK FOREST MOBILE HOME 

SALES and PARK 
5110 W. 159th Oak Forest, Ill.

Phone 687-3245

<■ Complete 
Insurance Agency

Personal and Business Insurance, Automo­
bile and Homeowners Insurance. Call us by 
phone (or Quote and Price, or stop at our 
office.
ALPHA INSURANCE AGENCY 

5207 N. Harlem Ave.
Chicago, IL6M56

Your Independent Insurance Agent • 631 -9606

Modny na
falban, bluzka odkrywająca ramiona, wykończona na górze 
obszerną falbanką. Warto zwrócić uwagę na długość spódnicy, 
kończy się ona tuż przed kolanem.

Komisja 9 Obwód I 
Związku Polek

W czwartek, 21 maja, o godz. 6:30 
wiecz. w Copernicus Center, 3160 N. 
Milwaukee Ave., odbędzie się ważne 
posiedzenie Komisji 9, Obwodu I-go 
Zw. Polek. Prosimy delegatki o liczny 
udział w posiedzeniu.

Halina Klich — prez. 
Victoria Sidor — sekr.

Trudno ukryć rozczarowanie, kiedy 
dochodzą nas wieści z Paryża o tym, 
że wśród kolorów wybranych przez 
wielkich krawców, na pierwszym 
miejscu znalazł się znowu . . . khaki. 
Ma to być najbardziej sportowy i 
najbardziej awangardowy kolor nad- 
chod^jęegplatą. Jak powiadają wta­
jemniczeni, będzie to kolor nie tylko 
na urlopy i weękęndy, ale także na 
okazje miejskie, a nawet wieczorowe.

Tymczasem nie jest to kolor szcze­
gólnie przez wszystkich f.as ukocha­
ny, choć z takim uporem przez pa 
ryskich projektantów od paru sezo­
nów lansowany. Można by ich prawie 
podejrzewać o jakieś powiązania z 
wojskowymi magazynami.

Przyjrzyjmy się jednak też innym 
barwom, modnym w nadchodzącycm 
sezonie letnim.

Na wstępie mała uwaga — także 
reszta modnej palety jest niezwykle 
stonowana, spokojna i naturalna. 
Wśród tegorocznych modnych kolo­
rów trudno by szukać wściekłych 
fioletów czy jadowitych zieleni, choć 
nie brak żółci i czerwieni. Jest to 
jednak żółć słonecznikowa, zaś czer­
wień koralowa, a więc barwy ciepłe 
i wesołe. Kto więc ma ciągoty do 
barw zdecydowanych i rzucających 
się w oczy, może skorzystać z tej 
oferty.

Osoby ubierające się spokojnie 
ucieszy zapewne powrót kolorów zie­
mi — od najjaśniejszych (saharyj- 
ski piasek) po bardzo ciemne (czamo- 
ziem). Nie brak tu tonów pośrednich 
— brązów i kolorów rdzawych. Są to 
jednak kolory czyste, jasne i zde­
cydowane, bez szarych nalotów.

Z kolei należałoby zwrócić uwagę 
na niezwykłą karierę bieli (także zre­
sztą we wszystkich prawie odcie­
niach). Niezbyt to praktyczny kolor, 
ale za to jaki twarzowy i świeży. 
Może więc warto się poświęcić (my­
ślę o częstym praniu) i sprawić sobie 
bluzkę, spódnicę lub spodnie, a może 
nawet letnią sukienkę w tym kolorze.

Wreszcie warto wspomnieć o kolo­
rach i połączeniach barw występu­
jących bardzo często w wiosenno- 
letnich kolekcjach. Chodzi o zestawie­
nie klasyczne — bieli z czerwienią, 
bieli z granatem i bieli z czernią,

Tort Piankowy
4 białka ubić na bardzo sztywną 

pianę. Dodając porcjami stale mie­
szając, F uncji cukru. Pod koniec 
ubijania dodać łyżkę octu i zakończyć 
ubijanie. Wlać pianę do 2—3 okrągłych 
foremek i włożyć do piekarnika. Po­
wstałe krążki ułożyć na posmarowa­
nym tłuszczem papierze, posypać sie­
kanymi orzechami lub migdałami i 
ponownie piec (a raczej suszyć) 2 
godziny w temperaturze około 280 
stopni F. Po wyjęciu z pieca — prze­
łożyć masą czekoladową (4 żółtka, 
5 uncji cukru pudru, 9 uncji masła, 
3*6 uncji kakao lub czekolady). Można 
je jednak przełożyć także masą ma­
ślaną. Wtedy do masła, cukru i jajek 
dodać trochę olejku rumowego, star­
tej skórki cytryny lub olejku wani­
liowego.

Sos Waniliowy
Przygotować: dwa żółtka, szklankę 

mleka, 2 uncje cukru, łyżeczkę mąki 
ziemniaczanej, niecałą uncję masła, 
cukier waniliowy.

Połowę mleka zagrzać dobrze, po­
zostałą część wyfnieszać z mąką zie­
mniaczaną, a następnie połączyć z 
wrzącym mlekiem i zagotować, stale 
mieszając.

Żółtka utrzeć z cukrem, wlewając 
po trochu gorące mleko. Pod koniec 
dodać cukier waniliowy i masło. Do­
brze wymieszać, ostudzić.

Sosem można polać ugotowane lub 
też wyjęte z wecka jabłka czy 
gruszki. Znakomity deser!

Zwijana Piklowana 
Wołowina 

(Corned Beef Roll)
2 filiżanki mąki
1 łyżeczka snU
3 łyżeczki proszku do pieczenia
4 łyżeczki masła
Od % do % filiżanki mleka
2 filiżanki piklowanej wołowiny 

(shredded corned beef)
Przesiać razfitn mąkę, sól 

szek do pieczenia. Wkrajać 
do mąki masło. Dodać tyle
ile będzie potrzeba, ażeby ciasto trzy­
mało się razem. Wyrzucić na wysy­
paną mąką stolnicę i rozwałkować 
na % cala grubości. Na wierzch ciasta 
nałożyć piklowaną wołowinę (shred­
ded beef) i zwinąć, zalepiając końce. 
Piec na brytfanie do ciastek (baking 
sheet) od 20 do 25 minut w średnio 
gorącym piecu (425 stopni F). Pokra­
jać w jednocalowe placki i podać 
na gorąco z “chili sauce” lub z so­
sem chrzanowym.

14 (Ciąg Dalszy)

Ładna twarz chłopca poczęła drgać nerwowo. Zbrzydł do 
niepoznania.

— Dokąd ja tu po niego będę jeździł? Czy to drwiny? Czy 
on nigdy w domu nie bywa ?

— On domu nie ma, a za młody, żeby ze szpitalnikami 
siedzieć — odparł Ragis flegmatycznie, wytrząsając fajkę.

— To mi nic do tego! Bez żadnych konceptów oświadczam, 
że ostatni raz tu jestem i raz ostatni wzywam Marka. Więcej 
mnie nie ujrzycie!

— Cóż robić, zniesiemy i ten dopust! — uśmiechnął się 
szyderczo Ragis.

Witold zakipiał złością.
— Proszę powiedzieć mu, żeby, się w trzy dni stawił w 

Skomontach dla podpisania działu majątkowego wedle woli 
ojca i żeby mi oddał dobrowolnie plany, które podstępnie za­
trzymał! Rozumiesz? Do trzech dni daję termin, potem go 
zmuszę. Niech sobie to zanotuje!

— Zanotujemy, jasny panie, każde wasze słóweczko! Ma 
się rozumieć! Rachunki się zejdą! Ho, ho, czemu nie? Potrzeba 
wam nagle kruszcu widać? No, no, torchę cierpliwości! Marek 
go dla siebie nie zatrzyma! Przyniesie!

— Ja jego nieczystych pieniędzy znać nie chcę! Niech mi 
odda, co zagarnął, i idzie sobie na cztery wiatry! Ja go nauczę 
uczciwości i akuratności!

— Może i mnie? — wtrącił Ragis.
— Wam się należy także nauka, jak traktować poważnie 

poważny przedmiot. Głupie żarty wcale nie na miejscu.
— I głupie pogróżki także!
— Zobaczymy, czym się ten upór i szachrajstwo wasze 

skończy?...
— Zobaczymy, a tymczasem wasze inpertynencje warto 

skończyć, błaźnie — podniósł głos Rymko, wstając z ławy.
Na ruch ten i głos komenda czworonożna stanęła do boju 

gotowa. Psy, nader awanturnicze, skoczyły pierwsze, warcząc 
złowrogo. Stary sięgnął po kij i postąpił do wrót.

— Wracaj do domu, młokosie! Tu w tej zagrodzie nie ma 
miejsca dla szubrawców! A języka pilnuj, bo możesz pożało­
wać! Fora!

Witold z wyżyn swego folbluta spojrzał zuchwale na kalekę, 
szpicrutę ścisnął mocniej w dłoni i gryząc do krwi pobladłe 
wargi, żuł przekleństwa.

Ragis doszedł do futki, otworzył ją; psiarnia patrzała mu 
w oczy.

— Fora! — powtórzył jeszcze silniej.
— Nie krzyćz, staruszku! — odparł młodzik, uśmiechając 

się zjadliwie — tyle dbam o ciebie, co o twe szczudło!
— Fora! — huknął Jkaleka.
Psy, jak na hasło, skoczyły naprzód. Dwa rzuciły się do 

nozdrzy konia, dwa do nóg i brzucha. Jeden znienacka porwał 
za but jeźdźca. Zapanował piekielny hałas. Koń zaczął wierzgać, 
chrapać, rzucać się, jak szczupak. Szpicruta Witolda, zamiast 
odpędzać psy, pobudzała do szału konia, który mimo munsztuka 
wziął na kieł i rzucił się w ulicę bezprzytomny. Po chwili jeden 
pies zziajany przyniósł do nóg Ragisa zakurzoną dżokejską 
czapkę, drugi dostawił podartą rękawiczkę, dwa przyszły ku­
lejąc i skomląc żałośnie, ostatni nareszcie ukazał się z naj­
większą zdobyczą — niósł triumfalnie groźną przed chwilą 
szpicrutę.

Po świetnym jeźdźcu został tuman kurzu. ..
Psy mocno zdziwione, obchodziły pana i zaglądały mu 

do rąk. Nie mogły zrozumieć, czemu po łowach na takiego 
grubiego zwierza nie dostały ani skoków, ani jelit? Ragis 
dysząc z gniewu, nie patrzał nawet na swych faworytów.

Spokój i cisza uciekły z zagrody. Pozostało nadzwyczaj 
przykre wrażenie; dołączyła się zewnętrzna przeszkoda.

Parobek od Wojnata zajrzał przez płot i rzekł zalękłym 
głosem:

— Gospodarz prosi pana Marka.
— Nie ma — odburknął Ragis.
— Oj, to co będzie? — zajęczał chłop — on musić już 

prędko umrze!
— Wojnat? Cóż mu tam?
— Nie wiedzieć co! Położył się i bardzo grzecznie gada. 

Musić to już mu koniec, panie!
— Powiedz, że jak Czertwan wróci, to go przyślę.
Parobek odszedł, ale wieść ta mocno podnieciła starego. 

Czego mógł chcieć wuj od wygnanego niegdyś siostrzeńca? 
Może naprawdę umiera ? ...

Niedługo dumał spokojnie kaleka. Sądzonym było, że 
zagroda Markowa będzie dnia tego celem pielgrzymki i hiobo- 
wych wieści.

Furtka skrzypnęła, na dziedziniec wszedł chłop niemłody, 
obielony mąką, postawy, pomimo lat, prostej i zdradzającej 
dawną żołnierkę.

O trzy kroki od Ragisa stanął w prawidłowej pozycji 
szeregowca i milczał.

— A cóż tam, kolego Kuchno? — zagadnął były kapral, 
wąsa muskając.

— Z raportem od młyna przychodzę. Dziś w nocy woda 
porwała koło.

— A gdzież ty byłeś, żeś nie dopilnował? Spałeś?
— A spałem. Panicz mi wyznaczył trzy godziny wypoczynku 

od północy. Jak się obudziłem, nie było koła. Poszedłem go 
szukać i znalazłem pod Gryniszkami. Chłopi złowili. Chcą 
wykupu.

— To dopiero facecja! Takie koło! Paręset rubli warte! A 
mówiłem ci, Juchno; w młynie, jak na forpoczcie, Dubissa 
zawsze nad złem przemyśliwa. Zdradny to nieprzyjaciel! No i 
zrobiła psotę!

— Aha! To klekotanie i hałas tak odurzy, że śpisz jak 
zabity. Chłopi chcą teraz trzydzieści rubli! Już ja bym swymi 
zapłacił, ale odesłałem wnukowi do szkół, więc przyszedłem 
do panicza po ratunek...

— Ma się rozumieć! Do panicza po ratunek! Już on do 
tego tylko na świat się urodził. Ho, ho! to się wie. Każdy rad 
puchliznę z głowy jemu oddać. Jeszcze łają potem na podziękę. 
Wracajże stary, bo ci Dubissa i resztę zabierze. Panicza 
przyślę jutro rano. (Ciąg Dalszy Nastąpi)

Sowieci Nie Weszli 
Po “Strajku 80” 
Czyli Tegoroczny Festiwal Nad Odrą 

(NYT) — Tegoroczny, studencki fe­
stiwal jazzowy “Jazz nad Odrą”, po­
dobnie jak niemal każda inna im­
preza, posiedzenie, zlot, zjazd, czy 
obrady wyglądał inaczej niż w latach 
poprzednich i nosił znamię zmian, 
jakie zaszły w Polsce po sierpnio­
wym strajku w Gdańsku.

W miarę swobodna i miła atmos­
fera, typowa dla studenckich festi­
wali, tym razem zaznaczyła się je­
szcze większą swobodą, wynikającą 
ze świadomości prawa wolności słowa 
rozumianego już bez podtekstów, bez 
przemilczania prawdy, obawy o nie­
właściwą interpretację czy zbyt otwar­
te wyrażanie opinii.

Ze strony polskiej w festiwalu wziął 
udział nowy zespół jazzowy “Strajk 
80”. Zgodnie z programem, zaraz po 
Polakach miała wystąpić grapa mu­
zyków z ZSRR.

W związku z tym dowcip wypowie­
dziany przez jednego z organizatorów 
festiwalu — Myśleliśmy, że po strajku 
80 wejdą Sowieci — nabiera specjal­
nej wymowy.

Zespół sowiecki nie pojawił się. Na 
10 dni przed rozpoczęciem festiwalu, 
moskiewska agencja koncertowa wy­
jaśniła, że “wymiana kulturalna mię­
dzy Polską a ZSRR na rok 1981 wy­
czerpała się”. j

Nie przybyli również muzycy z Cze­
chosłowacji ani z Niemiec Wschod­
nich, którzy zawsze uczestniczyli w 
poprzednich latach, w tym popu­
larnym w Europie festiwalu. Ich 
władze nie życzyły sobie, aby “zara­
zili się polską chorobą”, a już nie 
daj Boże, przenieśli ją na swój grunt.

“Zarazy” nie przelękli się jednak 
jazzmeni z Rumunii i Węgier — wi­
docznie są bardziej odporni.

Przyjechało też .wielu Ameryka­
nów.

Kiedy grapa Jemeela Moondoc Mun­
tu wyruszała na początku kwietnia do 
Polski, wszyscy muzycy liczyli się z 
nieprzewidzianymi trudnościami, kło­
potami, wszyscy odczuwali niepokój 
wywołany obawami całego Zachodu 
o sytuację w Polsce, o ewentualną 
inwazją Sowietów.

Muntu sądził, że sale koncertowe
, będą świeciły pustkami.

1 tu nastąpiło miłe rozczarowanie. 
Na koncerty zespołu amerykańskie­
go, urządzane przed festiwalem w 
wielu polskich miastach, zawsze przy­
bywał komplet entuzjastycznie nasta­
wionej do gości z zagranicy, publicz­
ności.

“Przed wyjazdem myślałem, że 
przeżyjemy piekło, teraz mogę powie­
dzieć, że rzadko zdarza nam się oka­
zja prezentowania naszej sztuki w tak 
znakomitych warunkach, w takiej at­
mosferze” powiedział Muntu (awan­
gardowy saksofonista), dódając:

“Kiedy zobaczyłem, że ludzie na 
ulicach są zreklasowani i wbrew mo­
im podejrzeniom nie zastraszeni, za­
cząłem czuć się znacznie bezpiecz­
niej tutaj niż na “East Side” w 
Nowym Yorku.

Muntu, który jest Murzynem, jest 
przekonany, że łączy go z polskimi 
muzykami jazzowymi jakaś więź.

Wytłumaczenia tego dziwnego jak­
by nie było uczucia szuka w ciężkich 
warunkach życia jakiego doświadcza­
ją polscy muzycy (zwłaszcza w oczach 
przybyszy z Zachodu) i amerykańscy 
Murzyni.

a

BONN, Niemcy Zachodnie. — Kanc­
lerz zachodnio-niemiecki, Helmut 
Schmidt przemawia do członków Par­
lamentu niemieckiego, na temat swej 
wizyty w Arabii Saudyjskiej. (UPI)



ADWOKAT
Mówiący Po Polsku 

MAREK JASZCZUK
Sprawy Emigracyjne, Karne, 

Rozwodowe, Wypadki Przy Pracy
252-5477

2956 N. MILWAUKEE AVE. 
Chicago, IL 60618 

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, róg Central Park 

— 1 Piętro) 

Biura Prawne John’a Rokacza 
Zawiadamia że w biurze naszym 
przyjmuje również specjalista 
który załatwia tylko:

Sprawy Imigracyjne
Zielone Karty, Pobyt Stały, Wizy, 

Zezwolenia Na Pracę, Azyl.
Dzwoń 24 godz.: 726-3753
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Park, róg 50-tej iS. Wood.

ramach spotkań miesięcznych

Tow. Dzwon Wolności, Gr. 3212 ZNP 
w każdą pierwszą niedzielę, o godz. 
3-ej po południu w sali Columbia Hall,

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 ZNP, w każdą drugą środę mie-

Tow. Kosynierów im. Tadeusza Koś­
ciuszki, Grupa 1192 ZNP, w każdą 
trzecią niedzielę, o godz. 2 po poł. 
w sali Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul.

poza granicami jego wioski, która 
stanowiła cały dotychczasowy świat 
jego wyobraźni, istnieją inne rodzaje 
życia i myślenia.

Dla widza — zabawne, dla boha- 
tara — dramatyczne jest bronienie 
dotychczasowego, wypracowanego 
przez przodków sposobu spędzania 
dnia, jedzenia, modlenia się, pracy 
i odpoczynku, a przede wszystkim 
— myślenia. Z jednej strony instynk­
townie nastawiony nieufnie do nowo­
ści, jest Kaziuk jednocześnie chłopem 
bystrym, ciekawym świata — i osta­
tecznie — otwartym na przyjęcie

Gmina 123 ZNP w każdy pierwszy 
poniedziałek miesiąca, w nowej sali 
Rainbow Gardens, przy 1425 West 51 
ulicy, gdzie właścicielami są bracia 
Łączkowscy.

Tow. Gwiazda Zwycięstwo, Gr. 1165 
ZNP, w każdą czwartą niedzielę, 
o godzinie 2 po poł. w sali East End 
Administration Building, Sherman 
Parku, blisko 52-ej i Throop.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 1860 
ZNP, w sali św. Jana Bożego, o 
godzinie 1:30 po południu, w każdą 
drugą niedzielę miesiąca.

przy 48-ej i Paulina ulica.
Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 

ZNP, w drugi czwartek każdego mie­
siąca, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Łączkowskich, przy 1425 W. 51-sza ul.

J. Trach — prezes 
Jan Strzyz — sekr. prot.

Ojca św. na intencję jego powrotu 
do zdrowia.
Zapisy Do Parafii

Osoby pragnące należeć do parafii, 
mogą rejestrować się w biurze para­
fialnym.
Nowenna Wtorkowa

Co wtorek rano po Mszy św. o godz. 
7:30 odprawiana jest Nowenna do 
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy 
w jęz. polskim. Po niej można przy­
stąpić do spowiedzi.
Wniebowstąpienie Pańskie

W czwartek, 28 maja, przypada 
Uroczystość Wniebowstąpienia Pań­
skiego. Jest to święto obowiązujące. 
Msze św. rano o godz. 7:30 (po pol­
sku) i o godz. 8:30 (po angielsku). 
Wieczorem Msza św. o godz. 7:00 
(po angielsku).
Posiedzenie

W piątek, 22 maja, o godz. 7:30 
wieczorem: Towarzystwo św. Win­
centego a Paulo.

Spowiedź Wielkanocna
Okres spowiedzi i Komunii św. Wiel­

kanocnej kończy się w Uroczystość 
św. Trójcy —14 czerwca, w niedzielę.

Podziękowanie
Serdeczne Bóg Zapłać wszystkim 

parafianom i przyjaciołom starego 
Stanisławowa, którzy poparli Bazar 
Jednodniowy (Las Vegas Night) i za­
kupili książeczki loteryjne (Raffle 
Books). Całkowity dochód jest prze­
znaczony na utrzymanie parafii. 
Msza Za Ojca Sw.

W ubiegły poniedziałek, 18 maja, 
o godzinie 7:00 wieczorem odprawio­
na była Msza św. koncelebrowana za

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

LEKARZE
DR. DANIEL A. MICHALEC 
DR. RICHARD W. SKJERSCH

Zebranie Klubu
Przyj. Ziemi Tarnowskiej

Zarząd Klubu Przyjaciół Ziemi 
Tarnowskiej zaprasza wszystkich 
członków oraz sympatyków na ze­
branie Klubu.

Zebranie odbędzie się w niedzielę, 
24 maja, o godz. 5 po poł. w sali 
bankietowej “Teresa”, 2553-59 N. 
Pulaski Rd.

Po zebraniu odbędzie się loteria 
oraz herbatka towarzyska.

Stanisław Łabno — prezes

Klub Polonia 
w Jefferson Park

Zawiadamiamy, że po miesięcznej 
przerwie zebranie Klubu odbędzie się 
w niedzielę, 24 maja, o godzinie 2 
po południu w zwykłej sali posiedzeń, 
5843 W. Strong ul. Prosimy członków 
i członkinie o liczne przybycie.

Stanisław Surówka — prezes 
Stefan Toczek — sekr. prot. 

zmian.
Jerzy Kopczewski-Bułeczka zacho­

wuje gwarę i specyficzny, śpiewny 
akcent, co jest bezwzględnie uzasad­
nione oryginałem powieściowym, 
jednak dla słuchaczy nie z białostoc­
kiego utrudnia odbiór wielu partii 
tekstu.

Niemożliwością jest przekazanie 
całej, gęstej od wydarzeń, materii 
powieściowej i fizycznie bardzo trud­
ne jest dla jednego aktora utrzy­
manie w napięciu widowni przez pra­
wie półtorej godziny.

Kopczewskiemu udaje się to bez­
błędnie. Zwracając się w wyimagi­
nowanych dialogach do innych boha­
terów książki zręcznie rozszerza na­
szą wyobraźnię o przestrzeń poza 
sceną. Równie plastyczne jak on sta­
ją się postacie jego żony, Hańdzi, 
rezolutnego synka, starego ojca, są­
siadów.

Aktor koncentruje się na wątku 
nauczycielki, w którym scena ero­
tyczna jest kluczowa dla światopoglą­
du Kaziuka i na tej scenie właści­
wie zakańcza się monodram. Widz 
otrzymuje dużą porcję pełnej jurne­
go humoru literatury w świetnym 
aktorskim wykonaniu.

Jednakże dla pełnego zrozumienia 
powieści i docenienia całokształtu pro­
blemów, które przedstawia Redliński 
niezbędna jest znajomość dalszej ak­
cji. Bowiem od momentu, gdy zaspoko­
jona zostaje ludzka ciekawość, ambi­
cja chłopa wobec kobiety z miasta 
i męska próżność — Kaziuk czuje w 
sobie siłę i.pewność siebie, które 
pozwalają mu na przeciwstawienie

dajże najwięcej przedstawień, bo pra- ■ się całej wiosce, włącznie z naraże- 
wie 1,300 i w kraju, i dla Polaków niem się na przekleństwo patriar- 
za granicą. -?

Krakowski aktor z “Piwnicy Pod 
Baranami”, a jednocześnie twórca 
własnego awangardowego teatru 
“Format”, specjalizującego się w 
adaptacji tekstów współczesnych pro­
zaików polskich, upodobał sobie “Ko- 
nopielkę” i z tego względu, że oso­
biście są mu bliskie sprawy polskiej 
wsi.

W kameralnej atmosferze, na tle 
pomysłowej dekoracji imitującej wnę­
trze taplarskiej chałupy, z głównym 
rekwizytem — gatkami na sznurku 
— rozwija swój monolog Kaziuk Bar­
toszewicz, młody gospodarz, którego 
mentalność z chwilą przybycia do 
wsi nauczycielki — smukłej i wiot­
kiej jak konopielka — zaczyna się 
powoli odmieniać.

Stopniowo uświadamia sobie, że

Zabawa Majowa 
w Obozie Yorkville

Na walnym zebraniu Stowarzysze­
nia Obozu, uchwalono urządzić zaba­
wę, z której cały dochód przeznaczo­
ny zostanie na ulepszenie basenu w 
Yorkville.

Dyrekcja Obozu, na czele z preze­
sem Arturem Trybkiem, prosi całą 
Polonię o łaskawe przybycie do obo­
zu w niedzielę, 24 maja i zapewnia 
miłe spędzenie czasu na łonie natu­
ry-

Uroczysta Msza św. połowa zosta­
nie odprawiona w kaplicy obozowej 
o 12 w południe przez księdza z Pol­
ski.

Do tańca przygrywać będzie znana 
na Polonii orkiestra “Joe Pat-Pate- 
rek”.

Kuchnia i bar obficie zaopatrzone. 
Wiele atrakcji. Początek o 9 rano.

Ulepszenie basenu — jest to cel 
godny poparcia.

Za poparcie, z góry dziękujemy. 
Artur Trybek, prezes;

Józef Całka, przew. zabawy 

Posiedzenie 
Grupy 170 ZNP

Tow. im. Agatona Gillera—Toma­
sza Zana, Grupa 170 ZNP, zawiada­
mia wszystkich członków, że miesięcz­
ne posiedzenie przedwakacyjne odbę­
dzie się w czwartek, 21 maja, o godz. 
8 wiecz. w Louis Hall, 1001 N. Wolcott 
Ave.

. chów.
Jest on pierwszym chłopem, który 

akceptuje “nowe” w postaci, urasta­
jącego do symbolu, żęcia kosą, a nie 
sierpem, jak przez setki lat. “Zanieś 
kosę do domu, przyjdź z sierpem 
— starszyzna wioski uparcie broni 
swych z dziada pradziada kultywo­
wanych tradycji.

“Zniemy cało wiosko, razem, zgo­
dnie, jak Pambóg przykazał, a ty je­
den koso chlaszczesz (...) Praw­
dziwie, jak ty z koso do żyta wyszed, 
to tobie nic nie święte. W piątki 
będzie mięso jad! Przed krzyżem 
czapki nie zdejmie! Obrazy pozdej­
muje! Zonke porzuci! Bez ślubu żyć 
będzie! Boga wyprze się! ”

I najwspanialsza ostatnia scena, 
której zabrakło, gdzie ojciec rozpa­
czliwie, wbrew zdrowemu rozsądkowi 
broni nie dającej się już zatrzymać 
przeszłości:

“Rzuć te kosę, proszo tato, odstę- 
pujo krok po kroku: Koso, Kaziuk, 
śmierć żniwuje! Kaziuk! Ty jak 
śmierć w Herodach! I nachodzę na 
nich z koso, nachodzę jak śmierć 
w Herodach, i odstępujo ze strachem, 

i całkiem jakby przed Kostucho, a każ­
dy patrzy sie w kosę, czy nie ciachne 
po goleniach, rżysko chręści pod no­
gami, Ziutek w ciemku popłakuje, a 
tato jęczo do tamtych, że nic to, nic, 
co tam kosą, sierpem prędzej, o, lud- 
kowie, sierpem lepiej! ”

Ośrodek “Polamer” sprawdził się, 
jak dotąd, jako miejsce przyciąga­
jące licznie widzów i jest nadzieja, 
że będzie to jeden z najciekawszych 
polonijnych klubów kulturalnych.

A. B. Palus

Posiedzenie 
Gminy 177 ZNP

Posiedzenie przedwakacyjne Gmi­
ny 177 ZNP odbędzie się w piątek, 
22 maja, o godz. 8 wiecz., w “Louis 
Hall”, 1001N. Wolcott.

Z uwagi na ważne sprawy, jakie 
mamy do omówienia, prosimy o obec­
ność wszystkich delegatek i delega­
tów.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, Gr..
962 ZNP, w sali Łączkowskich, pnr.
1425W. 51 ul., druga niedziela każdego—siąca o godz. 7 wiecz. w Cornell 
miesiąca, o godzinie 1:3; po poł.

Bal Tow. Gwiazda 
Wolności, Gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 1820 

ZNP, urządza Wiosenny Bal, w sobo­
tę, 23 maja, o godz. 8 wiecz., w sali 
SPK, 3242 N. Pulaski Rd. Zapraszamy 
wszystkich członków z rodzinami, 
przyjaciół i sympatyków. Przygoto­
waliśmy moc niespodzianek, znako­
mita kuchnia; niewyczerpany bar. Do 
tańca przygrywać będzie doborowa 
orkiestra “Kujawiak.”

Z. Adamiak, prez.; J. M. Rutkow­
ski, sekr.

Dzień Matki i Ojca 
w Grupie 893 ZNP

Towarzystwo “Gwiazda Polski”, 
Grupa 893 ZNP, urządza przyjęcie 
z okazji Dnia Matki i Ojca, które 
odbędzie się w niedzielę, 24 maja, 
o godz. 2 po poł. w Lusaka Mission, 
6965 W. Belmont Ave.

Zarząd przygotowuje kanapki, kawę 
i napoje orzeźwiające, a nasze Panie 
prosimy o przyniesienie sałatek i cia­
sta. Planujemy urządzić loterię fan­
tową, dlatego prosimy o przyniesienie 
fantów.

Prosimy dzieci o nauczenie się na 
pamięć wierszy związanych tematycz­
nie z Dniem Ojca i Matki. Wszystkie 
dzieci, które będą deklamować wier­
sze, dostaną nagrody.

J. Płaszewski — prez. 
H. Ziółkowski — sekr. fin.

Dzień Matek i Ojców 
w Gminie 91 ZNP

Posiedzenie Gminy 91 ZNP odbę­
dzie się w środę, 27 maja, o godzinie 
7:30 wieczorem w siedzibie SPK, 
3242 N. Pułaski Road.

Tego wieczoru uczcimy nasze matki 
oraz ojców przyjęciem po zebraniu, 
pod przewodnictwem naszej ener­
gicznej wiceprezeski, Eugenii Swię- 
toń. Będziemy mieli losowanie, więc 
prosimy o ile możności, o przyniesie­
nie fantów, za które będziemy bardzo 
wdzięczni.

Będzie to ostatnie posiedzenie przed­
wakacyjne Gminy. Mamy wiele spraw 
do załatwienia.

Aleks Pestrak — prezes 
Stanisława Kaldus — sek. prot.

BÓLE W BIODRACH 
I NOGACH
Są to bóle dość często powtarzające się. W licznych 
wypadkach, bóle odczuwane w tej części anatomii 
są spowodowane problemami strukturalnymi 
i mają związek ze stosem pacierzowym i systemem 
nerwowym.

Strukturalne problemy spowodowane są 
głównie dyslokacją kości stosu pacierzowego, 
uszkodzeniem kości miednicznej, przesunięciem 
mięśni, wykrzywieniem kręgosłupa 
i artretyzmem. Takie uszkodzenia j 
kręgosłupa powodują irytację 
delikatnych nerwów, które 
przechodzą z niższej części pleców 
do nóg. Inne bóle mogą być 
spowodowane unerwieniem w 
kolanach i strukturalną wadą nóg.

Innymi objawami problemów w Inodrach i 
nogach są tępe przerywane bóle, szytwność, uczucie 
zimna w nogach, słabość nóg oraz chwiejność, 
którą łatwo zauważyć.

Lekarz-chiropraktyk posługuje się metodami 
naturalnymi w leczeniu dolegliwości w biodrach 
i nogach. Stara się on, nie tylko ustalić przyczynę 
i uwolnić pacjenta od bólu, ale również poprawić 
zasadniczą przyczynę i udzielić rady na przyszłość 
w celach prewencyjnych. Wstąp najpiew do lekarza- 
chiropraktyka i unikaj poważnych komplikacji 
w przyszłości.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354

Jerzy Kopczewski — Bułeczka 
chał z monodramem “Kireelejson”, 
przygotowanym według powieści 
“Konopielka” Edwarda Redlińskie­
go.

Książka dziennikarza i wybitnego 
publicysty była bestsellerem od chwi­
li ukazania się w 73 r., w którym 
też otrzymała nagrodę tygodnika 
“Kultura” za najlepszą powieść roku 
oraz, wraz z następną powieścią Re- 
dlińskiego — “Awans” — nagrodę 
Ministra Kultury i Sztuki.

Tematem “Konopielki” są zmiany 
w świadomości chłopa ze wsi biało­
stockiej, do której zaczynają docierać 
przemiany cywilizacyjne, związane z 
postępem technicznym. Powieść na­
pisana gwarą, o żywej akcji pełnej 
humoru jest beletrystyczną ilustracją 
ważkich dla pierwszych dziesiątków 
naszego wieku procesów rozpadu wspól­
noty wiejskiej, zanikania wielowie­
kowych tradycji i obyczajów i kształ­
towania się nowego rodzaju kultury, 
która przynosząc nowoczesność, ni­
szczy na zawsze oryginalne wartości 
wiejskich społeczeństw.

Rozchwytana natychmiast książka 
miała kilka kolejnych wydań i była 
wielokrotnie adaptowana na scenę, 
gdzie — jako że pisana w pierwszej 
osobie — idealnie nadaje się na mono­
dram.

Aktualnie w Polsce Witold Le­
szczyński kręci film, oparty na po­
wieści.

W Teatrze Jednego Aktora inter­
pretuje “Konopielkę” m.in. lubelski 
aktor Jan Krzyszczak, w Warszawie 
— Wojciech Siemion.

Jerzy Kopczewski-Bułeczka dał bo-

W
Polskiego Związku Akademików w 
Chicago, na wieczorze środowym, 20 
maja, w stałej siedzibie organizacji, 
Lusaka Mission, 6865 W. Belmont, 
wystąpi aktor krakowskiego teatru 
i kabaretu “Piwnica pod Baranami” 
— Jerzy Kopczewski — “Bułeczka”, 
który od ponad dwóch tygodni wystę­
puje z “Konopielką” Redlińskiego w 
Centrum Kultury Polamer.

Tym razem Jerzy Kopczewski za­
prezentuje spektakl teatralny pt. “Pa­
łac” wg. powieści1 Wiesława Myśliw­
skiego. Po monodramie “Konopiel­
ka” i jednorazowo wystawionym 
“Dworcu w Monachium’* — Stanisła­
wa Dygata jest to trzecia prezenta­
cja tearalna tego świetnego aktora 
w Chicago.

Wiesław Myśliwski zaliczany jest 
obok Redlińskiego, Nowakowskiego, 
Wojciechowskiego i Iredyńskiego do

“Kireelejson”
w Centrum Kultury “Polamer”

Po występach kabaretu “Pod Egi­
dą”, podczas których sala przy Mil­
waukee pękała w szwach, Włodzi­
mierz Kotaba zorganizował w swym 
ośrodku spektakle Teatru Jednego 
Aktora, zupełnie nową — jeśli chodzi 
o chicagoską scenę polonijną — for­
mę teatralną. Kolejne ryzyko impre- 
saria i aktora, i kolejny sukces. Bo­
wiem okazuje się, że jest liczna gru­
pa Polonii spragniona kontaktu ze 
sztuką ambitną, dającą satysfakcję 
obcowania z dobrymi tekstami i do­
brymi aktorami z Polski.

Jerzy Kopczewski-Bułeczka przyje-

Zebranie Klubu 
Par. Odporyszów 

Wszystkich członków Klubu parafii 
Odporyszów zapraszamy na miesięcz­
ne posiedzenie, które odbędzie się 
w piątek, 22 maja, o godz. 8:00 wiecz. 
w sali pod adresem 3024 N. Laramie.

Tadeusz Wieczorek, sekr.

Tow. Ratunkowe 
Szczurowa

W niedzielę, 24 maja, o godz. 2 po 
poł. w sali SWAP, 6005 W. Irving Pk., 
Tow. Ratunkowe Szczurowa odbędzie 
posiedzenie połączone z obchodem 
Dnia Matki i Ojca. Wszystkich człon­
ków prosimy o udział.

St. Nowak — prezes 
J. Małek — sekr. prot.

Bankiet Klubu 
Ziemi Rzeszowskiej

Klub Ziemi Rzeszowskiej “Resovia” 
urządza Bankiet w celu uczczenia 
25-ej rocznicy Kapłaństwa ks. Ed­
warda Witusika. Bankiet odbędzie się 
w sobotę, 30 maja, w sali Golden Swan, 
5142 W. Belmont Ave., o godz. 5:30 
wiecz. Gra orkiestra “Nova”. Bilety 
w cenie $20 można zamawiać u 
Haliny Cholewy, tel. 637-3564.

Dochód z Bankietu przeznaczony 
na budowę kościoła Matki Boskiej 
Saletyńskiej w Rzeszowie.

Komitet

Oddział Syrena 
Nr. 49 Ligi Morskiej

W piątek, 22 maja, o godz. 7:30 
wiecz. w sali Paradise, 1758 W. 48-ma 
ul., odbędzie się posiedzenie Oddziału 
Syrena, Nr. 49 Ligi Morskiej. Po po­
siedzeniu przyjęcie z okazji Dnia 
Matki i Ojca. Zapraszamy wszyst­
kich członków do wzięcia udziałd 
w posiedzeniu i przyjęciu.

Fr. Goryl — prezes 
R. Rusin — sekr. prot.

— “Bułeczka”

Wycieczka ZPRK 
Do Amerykańskiej 

Częstochowy
Wydział Kobiet przy Zjednoczeniu 

Polskim Rzymsko-Katolickim urzą­
dza wycieczkę do sanktuarium Matki 
Boskiej Częstochowskiej w Doyles­
town, Pa. i do stolicy U.S. — Wa- 
shingtonu. Wycieczka ta trwać będzie 
cztery dni, od 26 do 30 czerwca br.

W sprawie bardziej szczegółowych 
informacji należy kontaktować się z 
biurem wiceprezeski Zjednoczenia Lo­
rie Rose Górny, przy 984 N. Milwau­
kee Ave., Chicago, IL 60622.

Klub Parafii 
Rabka-Zdrój

Klub Parafii Rabka-Zdrój odbędzie 
miesięczne zebranie w niedzielę, 24 
maja, o godz. 3:00 po południu w sali 
“Zientek Post”, przy 51-ej i Ashland 
Ave.

Członkowie są proszeni o przybycie. 
Mamy ważne sprawy do załatwienia.

Jan Niżnik — prezes 
Alicja Żurek — sekr.

51-szy Zjazd Okr. I 
Związku Śpiewaków

W niedzielę, 24 maja, o godz. 10 
rano rozpocznie się uroczystą Mszą 
św. 51-szy Zjazd Okręgu I-go Związku 
Śpiewaków Polskich, w kościele OO. 
Salwatorianów w Indiana. Po Mszy 
i śniadaniu — rejestracja delegatów 
i gości o godz. 12 w poł. w Salvatorian 
Hall, 5755 Pennsylvania St., Merrill­
ville, Ind.

Obrady przewidziane są od godz.
1 po poł. do 6 wiecz.

Tegorocznym gospodarzem Zjazdu 
jest Chór Nr. 122 im. Chopina i Chór 
Żeński Nr. 309 im. Chopina.

Z. Franuszkiewicz — prez.

J. Kopczewski
Wystąpi u Akademików 

nowej generacji prozaików polskich.
Wspólnym i głównym tematem 

książek Myśliwskiego jest człowiek, 
jego miejsce w określonym bycie, je­
go stała obróbka oraz polaryzacja mo­
ralna i społeczna. W wypadku “Pa­
łacu”, książki złożonej i wielowar­
stwowej, spotykamy się ze znanym 
w światowej i polskiej literaturze za- 
ganieniem “z chłopa pan”. Zagadnie­
nie to wynikłe z plebejskiej filozofii 
rządzenia, mówi o zachowaniu się 
człowieka z dołu drabiny społecznej 
w chwili, gdy osiąga on władzę nad 
innymi; gdy już mocno osiądzie w 
siodle rządzenia. Wychodzą wówczas 
na jaw ukryte w nim żądze: chci­
wość, okrucieństwo, bluźnierstwo, so­
biepaństwo; łamane zostają normy 
moralne i etyczne, łamane zostaje 
prawo. I ten “pałac”, pałac wnętrza 
ludzkiego z jego labiryntem złych 
cech, które człowiek w sobie nosi 
jest myślą przewodnią książki i oczy­
wiście spektaklu.

Spotkanie rozpocznie się o godz. 
7:30 wieczorem. Po godzinnym spe­
ktaklu teatralnym — rozmowa z ak­
torem i jak zwykle część towarzy­
ska.

K. Musielak, prezes; 
A. Nikiel, sekr.

Posiedzenie 
Gminy 75 ZNP

Zebranie Gminy 75 ZNP odbędzie 
się w piątek, 22 maja, o godz. 8 wiecz. 
w sali Moskala, 5639 N. Milwaukee 
Ave. Ponieważ jest to zebranie przed­
wakacyjne, wszyscy delegaci przyna­
leżni do Gminy 75 są proszeni o liczne 
przybycie.

Stanisław Sciblo — prezes 
Jan Płaszewski — sekr.

Zebranie
i Święto Matek 

w Gminie 120 ZNP
We wtorek, 26 maja, o godz. 7:30 

wiecz. w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee Ave., odbędzie się, ostatnie 
przed wakacjami, miesięczne zebra­
nie Gminy 120 ZNP.

Na tym zebraniu, poza sprawami 
rutynowymi, będą szerzej omawiane 
zagadnienia rozwoju; Na zakończenie 
odbędzie się część towarzyska, po­
święcona Matkom. Skromną przeką­
skę przygotuje na tę okazję May­
flower Catering.

Z uwagi na dłuższą wakacyjną 
przerwę w zebraniach Gminy, pro­
simy o jak najliczniejszy i punktualny 
udział w tym zebraniu, aby nie tylko 
załatwić sprawy bieżące i rozwojowe 
Gminy 120 ZNP, ale także, w licznym 
gronie, okazać cześć Matkom. A spot­
kania towarzyskie mają to do siebie, 
że zbliżają ludzi i zacieśniają więzy 
polskiej wspólnoty.

Następne zebranie odbędzie się 
dopiero w czwarty wtorek września.

B. Parafińczuk — prezes 
E. Tragarz — sekr. prot.
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“Polityczne Rozwiązanie” 
Dla Salwadoru

Styczniowa “ofensywa” rewolucjonistów w 
Salwadorze miała być “ostateczną” i skończyć 
się obaleniem rządu Napoleona Duarte. Ofen­
sywa, mimo pomocy komunistów z innych kra­
jów Ameryki Łacińskiej, oraz ogromnych do­
staw broni z bloku sowieckiego za pośred­
nictwem Kuby i Nikaragui, skończyła się fias­
kiem. Wobec tego rewolucjoniści zmienili tak­
tykę i godzą się na “polityczne rozwiązanie”. 
Pod naciskiem Washingtonu, jak w Nikaragui, 
obecny rząd koalicyjny (z ugrupowań centro­
wych) ustąpiłby miejsca koalicji lewicowej z 
udziałem komunistów.

Demonstracje w Notre Dame, gdy przebywał 
tam prezydent Reagan, przeciw pomocy dla 
obecnego rządu w Salwadorze, są dowodem, 
że koncepcja “politycznego rozwiązania” ma 
wielu zwolenników w Stanach Zjednoczonych, 
także w Kongresie. Głównym jej propagatorem 
jest Międzynarodówka Socjalistyczna oraz śro­
dowiska liberalne, łącznie z lewicującą częścią 
duchowieństwa katolickiego.

Międzynarodówka Socjalistyczna, której 
przewodniczącym jest b. kanclerz NRF Willy 
Brandt na zebraniu w Amsterdamie (28-29 
kwietnia br.) nie tylko, że opowiedziała się 
za “rozwiązaniem politycznym”, ale wystoso­
wała apel do chrześcijańskich demokratów 
w świecie o poparcie “kompromisowego” planu 
socjalistów przedłożonego przez Hansa J. 
Wischnewskiego, wiceprzewodniczącego SDP 
w NRF.

Wischnewski zajmuje się problematyką Ame­
ryki Łacińskiej od dawna. W ostatnich mie­
siącach odbył kilka podróży do Ameryki 
Środkowej, odwiedził Fidela Castro i innych 
przywódców lewicy w republikach łacińskich. 
Jego głównym “doradcą” jest przywódca so­
cjaldemokratów w Salwadorze Guillermo Ungo. 
jest uważany przez wielu za skrajnego mark­
sistę, udającego socjal-demokratę.

Ungo w wywiadzie udzielonym lewicowemu 
czasopismu holenderskiemu “De Volkskrant” 
powiedział, że “polityczne rozwiązanie” jest 
możliwe tylko wtedy, gdy Stany Zjednoczone 
wstrzymają pomoc dla obecnego rządu w Sal­
wadorze. Komuniści, socjaliści i liberałowie 
usiłują powtórzyć scenariusz zastosowany w Ni­
karagui, gdzie koalicja z udziałem komuni­
stów wprowadza etapami czerwoną dyktaturę.

Doświadczenia z Nikaragui nie zachęcają do 
“politycznego rozwiązania”.

Nie można również pominąć zasadniczej róż­
nicy między Nikaraguą a Salwadorem. W Ni­
karagui przez kilkadziesąt lat rządziła rodzina 
Somozów, powszechnie znienawidzona. Wstrzy­
manie pomocy dla dyktatora Somozy przez 
prez. Cartera zadecydowało o jego upadku. 
W Salwadorze rządzi koalicja ugrupowań cen­
trowych, której szefem jest Napoleon Duarte 
(wychowanek Uniw. Notre Dame), kilka lat 
temu wybrany prezydentem republiki. Skrajnie 
prawicowa junta oficerska nie dopuściła go 
do władzy i dopiero po jej obaleniu przez 
umiarkowanych oficerów, mógł on stanąć na 
czele nowego rządu.

Niepowodzenie “ofensywy” rewolucjonistów 
w Salwadorze, jest dowodem, że obecny rząd 
ma poparcie znacznej części społeczeństwa sal- 
wadorskiego. Komuniści doszli więc do wnio­
sku, że nie osiągną swego celu, jak długo 
rząd Salwadoru otrzymuje pomoc z Washing­
tonu. Z pomocą przyszli im naiwni, oraz świa­
domie, choć potajemnie popierający komu­
nistów socjal-demokraci i liberałowie. Typo­
wym przykładem jest ks. Roy Bourgeois, który 
wyjechał do Salwadoru jako tłumacz ekipy 
telewizyjnej CBS (Bill Kurtis z Chicago) i tam 
“zaginął”. Już zaczęto go pasować na “mę­
czennika”, ofiarę skrajnie prawicowych bojó­
wek, z którym rzekomo współdziałają oddzia­
ły wojskowe rządu salwadorskiego, gdy ks. 
Bourgeois zjawił się w ambasadzie Stanów 
Zjednoczonych, która obroniła go przed aresz­
towaniem przez władze salwadorskie za dzia­
łalność “wywrotową”. Ks. Bourgeois spędził 
kilka dni wśród rewolucjonistów w dżunglach.

Kłamliwa propaganda zrzucająca odpowie­
dzialność na każdy akt terroru w Salwadorze 
na policję i wojsko rządu Duarte, ma zmo­
bilizować opinię dla perfidnego planu “poli­
tycznego rozwiązania”, a przede wszystkim do 
wywarcia nacisku na Washington, by wstrzy­
mał pomoc dla Salwadoru.

W czasie wojen domowych nadużycia władzy 
i prowokacje zdarzają się dość często. Wstrzy­
manie pomocy dla rządu Duarte byłoby jednak 
wielkim błędem. Washington powinien oprzeć 
się naciskom pięknoduchów i sojuszników ko­
munistów.

O Rozwój Eksportu
W okresie od 1968 do 1977 roku udział 

Stanów Zjednoczonych w wywozie towarów 
zagranicę zmniejszył się z 19 do 13 procent. 
Jest to zjawisko niepokojące, gdyż tracąc za­
graniczne rynki zbytu Stany Zjednoczone mają 
deficyt w międzynarodowej wymianie handlo­
wej, jaki w latach 1977-90 wyrażał się co­
rocznie sumą $30 bilionów. Jasne więc jest, 
że administracja rządowa, współdziałając z pro­
ducentami amerykańskiego przemysłu i rol­
nictwa, ma wyjątkowo ważne zadanie wypra­
cowania programów wywozu towarów i pro­
duktów na taką skalę, aby nie tylko zatrzy­
mać spadek wywozu, ale też rozszerzyć go, 
stwarzając warunki dla skutecznej konkurencji 
amerykańskiej produkcji na międzynarodo­
wych rynkach handlowych.

Deficyty w naszej wymianie handlowej mają 
swoje przyczyny, wymykające się częściowo 
spod skutecznej kontroli polityki wywozowej 
Washingtonu. Skoro gospodarka w krajach 
przyjmujących amerykańskie towary popadła 
w trudności, jest to przyczyna obiektywna. 
Ale wzrost przywozu ropy naftowej, która 
kosztowała nas w 1980 r. aż $79 bilionów, o 
$19 bilionów więcej niż w 1979 r., jest sprawą, 
jaką należy rozwiązywać w ramach naszych 
możliwości, po prostu przez oszczędzanie zuży­
cia produktów ropnych, głównie benzyny.

Podobnie wygląda zagadnienie zdolności kon­
kurencyjnych amerykańskich towarów i pro­
duktów na rynkach zagranicznych. To zagad­
nienie jest wynikiem różnych czynników, ale 
niektóre z nich można kontrolować wewnę­
trznie. Oczywiście, że zagraniczna konkurencja 
oddziaływuje niekorzystnie na nasze możli­
wości penetrowania rynków. Ale dla przykładu 
dobrowolne zmniejszanie wywozu czy też 
zmniejszanie kapitałów inwestycyjnych, zakre­
su produkcyjności oraz sum na badania na­
ukowe i technologiczne można przecież regu­
lować w ramach naszych wewnętrznych zabie­
gów i posunięć.

Opracowana na użytek prasowy analiza De­
partamentu Stanu, dotycząca zagadnień amery­
kańskiego eksportu zagranicznego, podkreśla 
bardzo silnie jego rolę i znaczenie. Oto przez 
wywóz towarów wartości biliona dolarów 
stwarza się w kraju 50,000 stanowisk pracy,

jak też zwiększa wpływy podatkowe. Jedno 
z każdych dziewięciu stanowisk pracy w Sta­
nach Zjednoczonych powstało i jest utrzymy­
wane dzięki zagranicznemu wywozowi towa­
rów. Wywóz ten pomaga w staraniach o zrów­
noważenie wydatków na przywóz ropy nafto­
wej. Wreszcie wywóz służy korzystnie zwal­
czaniu inflacji, gdyż wzmacnia amerykańskiego 
dolara na zagranicznych giełdach.

Obecna administracja rządowa podjęła już 
zabiegi, aby zwiększyć amerykański wywóz 
towarowy. W zabiegach tych współdziałają 
Departament Stanu i Departament Handlu oraz 
inne agencje federalne, zajmujące się formu­
łowaniem i realizowaniem polityki handlowej 
i eskportowej. Czynniki federalne zabiegają 
więc o nadanie naszym produktom i towarom 
na wywóz zdolności konkurencyjnych, jak też 
o zwiększenie inwestycji oraz możliwości pro­
dukcyjnych. Posunięcia antyinflacyjne rów­
nież wpływają korzystnie na rozwój wywozu.

Jasne też jest, że czołowym czynnikiem, słu­
żącym dobrze naszym interesom wywozowym, 
jest utrzymanie w skali międzynarodowej sy­
stemu otwartej i uczciwej wymiany handlowej. 
System taki został utworzony po H Wojnie 
Światowej i opiera się o GATT (General Agree­
ment on Tariffs and Trade). Porozumienie osią­
gnięte w latach 1973-79 w rokowaniach to­
kijskich (t.zw. Tokoy Round) uważa się za pod­
stawy służące interesom handlowym wszyst­
kich państw, które przyjęły zawarte w tym za­
kresie międzynarodowe układy.

Administracja rządowa prezydenta Reagana 
uważa, że w wysiłkach na rzecz rozwoju na­
szego wywozu zagranicznego potrzebna jest 
ścisła współpraca czynników rządowych z ko­
łami przemysłowymi. Jest to zasadnicze zało­
żenie, na którym muszą oprzeć się obie strony 
w przeprowadzeniu polityki eksportowej w imię 
interesów kraju.

To i Owo
71-letni rencista, Charlie Clark pamięta o 

swojej szkole podstawowej. Zaoszczędził z eme­
rytury &50 i kupił za nie po czekoladowym 
jajku wielkanocnym dla każdego z 400 uczniów 
szkoły w hrabstwie Essex.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji

Fitzsimmons 
i Teamsterzy

DZIENNIK POLSKI (DETROIT) - 
Unia Teamsterów straciła swego pre­
zesa Franka Fitzsimmonsa, zmarłego 
na raka płuc. A jeszcze kilka tygodni 
przedtem mówił o swej kandydaturze 
na nową, 5-letnią kadencję, na którą 
zamierzał ubiegać się na krajowej 
konwencji w czerwcu 1981 roku. 
Śmierć przerwała wszelkie plany i w 
Las Vegas będzie rozegrana zupeł­
nie nowa gra, w której zabraknie 
Jimmy Hoffy i Franka Fitzsimmonsa. 
Teamsterzy wejdą na zupełnie nową 
drogę, bo na ich czele stanie nowy 
człowiek, a kto nim będzie, trudno 
dziś przewidzieć.

Czy wiele zmieni się w Unii Team­
sterów? Niektórzy obserwatorzy mó­
wią, że zgoda Franka Fitzsimmonsa 
otwiera zupełnie nowe drogi, jakkol­
wiek prawdopodobnie do głosu dojdzie 
ktoś z szeregów unijnych, ale bez wyż­
szego wykształcenia. Jakkolwiek są 
ludzie z wykształceniem w unii, istnie­
jąca tendencja ciągle dąży ku temu, 
by w fotelu prezesa był ktoś zza kie­
rownicy ciężarowego samochodu. 
Chodzi o prestiż unijny.

Największa na świecie niezależna 
unia, licząca 2.1 min ludzi, dużo zaw­
dzięcza Fitzsimmonsowi, który tylko 
dzięki Hoffie dostał się na najwyższe 
stanowisko. Ale jak przeważnie bywa­
ło w historii tej unii, wypłynął nie 
prostymi lecz krętymi drogami.

Hoffa został skazany na osiem lat 
więzienia za oszustwa podatkowe i 
“machinacje” z lawą przysięgłych. 
Kiedy okazało się, że żadne apelacje 
nie pomogą i Jimmy musiał pójść do 
więzienia, potrafił zmusić unię do 
wybrania Fitzsimmonsa jako “gene­
ralnego wiceprezydenta”, jakkolwiek 
przedtem nie było takiego urzędu. 
Kiedy Hoffa poszedł odsiadywać karę 
w dniu 7 marca 1967 roku, Fitzsim­
mons został “pełniącym obowiązki 
prezydenta”. W umysłach członków 
unii panowało przekonanie, że Hoffa 
po wyjściu z więzienia wróci na swe 
stanowisko. Tymczasem Hoffa, by 
uzyskać parol w czerwcu 1971 roku, 
zrzekl się prezydentury, a w miesiąc 
później Fitzsimmons został “pełnym” 
prezesem. Mimo to też był przedmio­
tem przesłuchów senackich za pewne 
nielegalne posunięcia unii.

W wigilię Bożego Narodzenia 1971 
roku Hoffa uzyskał parol, udzielony 
mu przez prez. Nixona, lecz z tym 
zastrzeżeniem, że nie mógł sprawo­
wać żadnego urzędu unijnego do 1980 
roku. W dniu 31 lipca 1975 roku Hoffa 
tajemniczo zaginął, a po nim też wszel­
ki ślad. W 1976 roku Fitzsimmons 
wygrał nowe wybory, bez trudu. Był 
inny od Hoffy. Znany był z wybucho­
wego temperamentu, ale też podejmo­
wał decyzje znacznie wolniej, myśląc 
więcej i pozostawiając wiele wice­
prezydentom. Fitzsimmons był bar­
dziej towarzyski od Hoffy, lubiał grać 
w golfa i łowić ryby. Stał się typo­
wym amerykańskim “executive”. 
Potrafił zwiększyć liczbę członków o 
300 tys. osób, co przyniosło mu odpo­
wiednie uznanie obok dobrych kon­
traktów, bez przerywania pracy i 
strajków. Ale Fitzsimmons pochodzi 
z tej ery, kiedy często uciekano się 
do użycia siły. Ostatnio skończyło się 
to. Z nim zamyka się ta karta.

Z kół reformatorskich czy dysy- 
denckich wychodzą glosy, by całkowi­
cie oczyścić Unię Teamsterów z wszel­
kich wpływów świata podziemnego, 
którego — jak się mówi — ofiarą 
miał paść Jimmy Hoffa. Fitzsimmons 
też był w ostrym ogniu krytyki za 
niedopatrzenie pewnych nadużyć w 
różnych okręgach, specjalnie z fundu­
szem emerytalnym. Konwencja w Las 
Vegas wykaże, ile tego “zdrowego” 
prądu będą mieli delegaci tej silnej 
unii.

Pół Etatowi 
Pracownicy

Liczba Amerykanów pracujących 
na pół etatu wzrasta dość szybko. 
Obecnie na stanowiskach kierowni­
czych w przemyśle, handlu i banko­
wości pracuje na pół etatu około 2 
miliony Amerykanów. Większość z 
nich nie chce przejść na pełny etat.

Sę wśród nich kobiety, które z po­
wodów rodzinnych wolą pracować na 
pół etatu, są mężczyźni, przeważnie 
na emeryturze, którzy “dorabiają” 
pracą na pól etatu, a także studenci. 
W jednej firmie dwóch CPA (dyplo­
mowanych księgowych) dzieli stano­
wisko głównego księgowego firmy.

Stanisław Wąsik

Czy Naprawdę Się Boją?
W prasie zagranicznej, a nieraz i 

polskiej spotkać się można często z 
poglądem, iż Związek Sowiecki powa­
żnie obawia się wpływu wydarzeń w 
Polsce na nastroje w innych krajach 
satelickich, a nawet w samej Rosji. 
Ten właśnie wzgląd, rzekomo, ma być 
powodem nieustannych nacisków so­
wieckich na komunistów polskich, by 
odwrócili sytuację i nie tylko nie 
dopuszczali do dalszych ustępstw 
wobec społeczeństwa, lecz przystąpili 
do odzyskiwania utraconych pozycji.

Z uwagi na nadawanie tego rodzaju 
argumentom dużego znaczenia poli­
tycznego warto zastanowić się, ile w 
tym wszystkim może być prawdy, a 
ile przebiegłej propagandy.

Wobec opinii publicznej na Zacho­
dzie, Sowiety zawsze starają się usta­
wić w pozycji strony zagrożonej i bro­
niącej się. Klasycznym przykładem 
jest oczywiście opanowanie środko­
wowschodniej Europy, w obronie 
przed rzekomym niebezpieczeństwem 
grożącym Sowietom od Zachodu. W 
ostatnich czasach podbój Afganistanu 
też miał być zabiegiem obronnym 
przed bliżej nieokreślonym niebezpie­
czeństwem.

Po takich doświadczeniach z so­
wiecką propagandą, nie należy się 
dziwić, że i w wypadku obecnych 
wydarzeń w Polsce stosuje się tę 
wypróbowaną metodę. I tu znów So­
wiety tylko się bronią. Broniąc rzeko­
mo ładu i porządku, pozwalają się 
domyślać, iż leży to w interesie rów­
nież zachodnich wierzycieli. Bronią 
“zdobyczy rewolucyjnych” w krajach 
satelickich przed zarazą idącą z Pol­
ski, dotkniętej bakcylem kontrrewolu­
cji. Celowo używa się słowa “kontr­
rewolucja” by masowy ruch robotni­
czy w Polsce kojarzyć w wyobraźni 
rosyjskiej — ni mniej ni więcej, tylko 
ze wspomnieniami z czasów wojny 
domowej w Rosji (1917-21) i z “Białą 
gwardią” dowodzoną przez carskich 
generałów: Denikina, Wrangla, Ju- 
dienicza, admirała Kołczaka i innych.

O ile chodzi o polskiego słuchacza 
lub czytelnika — ten właśnie rodzaj 
propagandy trafia na grunt podatny. 
Pochlebia to naszej próżności, iż oto 
my występujemy w tradycyjnej roli 
szermierzy wolności, że to nowe wyda­
nie “za naszą i waszą wolność”, że boi

się nas potężny Związek Sowiecki. ; ’ 
Rzeczywistość wyglądała jednak uj 

całkiem inaczej, przynajmniej jak '• 
dotąd. W krajach ościennych cisza. 
Nikt nie myśli o jakichś wystąpieniach 
w Niemczech Wschodnich, gdzie 
stacjonuje 20 dywizji sowieckich. Cze­
si widocznie zbyt świeżo przeżywali 
inwazję sowiecką w 1968 roku, by po­
nownie narazić się okupantom. W 
samym Związku Sowieckim władza 
umie wymuszać posłuszeństwo, a 
ludność jest do posłuchu wdrożona od 
wieków.

Zresztą — czy przykład polski jest 
istotnie tak zaraźliwy. Gospodarka 
była fatalna, zakończona faktycznym 
bankructwem, w kraju wszystkiego 
brak, zadłużenie sięga cyfr astrono­
micznych, przez szereg lat zapowiada 
się zaciskanie pasa. Jest więcej swo­
body wypowiedzi, możność organizo­
wania się, monopol władzy jest nieco 
ograniczony, prasa i radio są mniej 
zakłamane. Czy to jednak wszystkim 
wystarcza i czy ta swobodniejsza nę­
dza jest dla wszystkich tak bardzo 
atrakcyjna? Przypomina się tu traf­
na anegdotka o tym dowcipnym pies­
ku, co z Czechosłowacji przebiegł na 
stronę polską. Zapatyny po co to zro­
bił i czy tu zostanie, odpowiedział, że 
w Polsce chce się swobodnie wysz­
czekać, ale do Czechosłowacji wróci, 
by tam lepiej zjeść.

W konkluzji — przykład dzisiejszej 1 
Polski niekoniecznie pociągać musi 
wyobraźnię sąsiednich narodów, a 
więc tzw. “zaraza” jest jak dotąd zlo­
kalizowana. Granice PRL są prak­
tycznie zamknięte, a wiadomości o 
kryzysie gospodarczym w PRL pot­
wierdzają także radiostacje zachodnie.

Czy zatem Związek Sowiecki nicze­
go się nie boi? Obawia się, ale nie tyle 
“polskiej zarazy” co pogłębienia 
ekonomicznych trudności w bloku 
sowieckim, kosztownego wyścigu 
zbrojeń, obniżenia stopy życiowej i 
protestów ludności. Dopiero załama­
nie gospodarki, gdyby do tego doszło, 
mogłoby stworzyć sytuację dla Krem­
la naprawdę niebezpieczną i dopiero 
na tym tle przykład Polski, porów­
nawczo już wówczas może mniej od­
straszający, mógłby mieć poważniej­
szy wydźwięk.

Dziennik Polski (Londyn)

Brak Polskiego Węgla
Stany Zjednoczone i Polska znajdują 

się w czołówce jako państwa wywo­
żące węgiel: Stany są na pierwszym, 
a Polska na trzecim miejscu w skali 
całego świata. Oba państwa sprzedały 
w ub. roku zagranicę łącznie prawie 
50 procent potrzebnego węgla: Stany 
94 miliony ton, Polska 32 miliony ton:

Sytuacja uległa ostatnio bardzo za­
sadniczej zmianie, jak wywodzi ana­
liza dziennika “Christian Science 
Monitor”. Strajk węglowy w Stanach 
oraz znane trudności wewnętrzne w 
Polsce wytworzyły sytuację, w której 
Europa Zachodnia zaczyna odczuwać 
bardzo silnie braki w dostawach 
węgla. I jeśli dostawy amerykańskie 
i polskie nie powrócą do normy, wy­
nikającej z zapotrzebowania węgla 
przez państwa Europy Zachodniej, sy­
tuacja może nabrać krytycznych roz­
miarów.

Analiza wspomnianego dziennika 
podkreśla, że państwa zachodnio-eu­
ropejskie odczuły szczególnie dotkli­
wie braki w dostawach polskiego 
węgla. Dotyczy to zwłaszcza Francji i 
Danii. Pierwszy z tych krajów jest 
największym odbiorcą zagranicznego 
węgla, a w drugim blisko trzy czwarte 
energii elektrycznej wytwarza się w 
elektrowniach używających węgiel. 
Duńczycy nie mają własnego węgla i 
około połowę swego zapotrzebowania 
pokrywają polskimi dostawami. Pot 
ski węgiel gra też ważną rolę w prze­
mysłach Niemiec Zachodnich, Hiszpa­
nii i Włoch, gdyż każde z tych państw 
jedną czwartą zapotrzebowania na 
węgiel realizuje właśnie polskimi do­
stawami.

W kołach Wspólnego Rynku istnieją 
obawy, że dostawy polskiego węgla w 
tym roku spadną o 60 procent. Jest to 
ponura zapowiedź trudności, ale też 
jest to najlepszy dówód, jak pilną rze­
czą jest w obecnej chwili uporządko­
wanie zagadnień górnictwa węglowego 
w Polsce, zabagnionych w ostatnim 
dziesięcioleciu przez rządzących ko­
munistów z “górnikiem” Edwardem 
Gierkiem na czele.

Polskie koła rządowe ujawniły, że 
gdy w 1979 r. wydobycie węgla wyrazi­
ło się ilością 201 milionów ton, to w tym 
roku wydobycie może spaść do za­
ledwie 135 milionów, ton. Jest to znowu 
dowód, jak dotkliwe straty będzie po­
nosiła polska gospodarka z racji nie­
dostatku węgla na wywóz za dewizy.

Polska produkcja węgla wyniosła w 
I kwartale tego roku tylko 41 milionów 

ton. Prawie cały ten węgiel został zu­
żyty na potrzeby wewnętrzne, a tylko 
półtora miliona ton można było 
sprzedać zagranicę. W okresie styczeń- 
marzec dla przykładu dostawy węgla 
z Polski dla Niemiec Zachodnich 
spadły o 50 procent.

Wynika z tego jedno: Na liście pro­
blemów do rozwiązania w interesie 
całości polskiego życia gospodarczo- 
finansowego sprawa odbudowy możli­
wości produkcyjnych w przemyśle 
węglowym wysuwa się na jedno z czo­
łowych miejsc. Wywóz węgla przynosi 
bowiem tak potrzebne Polsce dewizy, 
którymi spłaca się zadłużenie zagra­
niczne. Uhl

Biały Dom Wobec 
Świata Pracy

Koła Białego Domu ujawniły, że 
zamierzają wyrównać stosunki z 
światem pracy, uważane obecnie za 
naprężone. W przyszłym tygodniu 
asystent Prezydenta, Elizabeth Dole, 
planuje złożyć wizytę prezesowi cen­
trali unijnej AFL-CIO, Kirklandowi, 
który narzeka, że jest ignorowany 
przez Biały Dom.

Ze strony sztabowców Białego Domu 
podkreśla się, że administracja rządo­
wa próbowała podejmować nieoficjal­
ne sondy co do stanowiska świata pra­
cy w sprawie obsady pewnych stano­
wisk w administracji, ale nie było na 
to żadnych odpowiedzi. Biały Dom jest 
zaskoczony, że Kirkland krytykował 
w komunikatach prasowych politykę 
imigracyjną, ale nie zasięgał infor­
macji na ten temat u czynników rzą­
dowych. 1

Biały Dom ma być niezadowolony i 
z tego, że zorganizowany świat pracy 
nie popiera takich programów rządo­
wych, jakie normalnie popierał, jak 
— dla przykładu — zdecydowana po­
lityka zagraniczna.

Nie Zaszkodzi
Rosja Sowiecka jest państwem ate­

istycznym, nie wierzącym w Boga, 
ale wierzącym w dokrynę Marksa, że 
“religia to opium dla ludu.” Ponieważ 
nie wiadomo, kto ma rację, po 70-ce 
nie zaszkodzi bezpieczyć się z różnych 
stron. Uczynił to sędziwy premier 
“państwa rad” Nikolai Tikhonow, 
który wezwał popa prawosławnego 
by “na wszelki wypadek” poświęcił 
jego dom letni.

ł



60, mieszkanka Buffalo, została ranna w

Via della Concilazione i poddała

żołądek

(UPI)

Jeden z 3 chirurgów, którzy przeprowadzili operację, dr. Fran­
cesco Crucitti, informuje przedstawicieli środków przekazu 
o przebiegu operacji i stanie zdrowia papieża Jana Pawła II. (UPI)

W tym miejscu Papież 
został zraniony

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 19 MAJA (MAY 19), 1981

Papież Jan Paweł II pada, w odkrytym samochodzie, po otrzymaniu postrzałów.

Diagram ilustrujący obrażenia, jakich doznał Ojciec Święty. 
Został on ranny w prawe przedramię, środkowy palec lewej ręki. 
Kula przebiła grube jelito i małe jelito. W czasie zabiegu 
operacyjnego usunięto część jelita grubego. (UPI)

Anna Odrę, 
zamachu na Ojca Świętegi

Ojciec Święty pozdrawia witających Go pielgrzymów na kilka 
sekund przed strzałami oddanymi przez zamachowca. (UPI)

środkowy palec 
lewej ręki

Jak co tydzień, w czasie środowej audiencji generalnej, Ojciec 
Święty przejeżdżając przez plac św. Piotra, znalazł czas by 
wziąć w ramiona dziecko. W chwilę później do Namiestnika 
Chrystusowego zamachowiec oddał strzały. (UPI)

Ojciec Święty w chwilę po otrzymaniu postrzałów, podtrzymy­
wany przez asystę towarzyszącą Mu w samochodzie. (UPI)

24-letni Turek, Mehmet Ali Agca, zamachowiec, który usiłował 
zastrzelić Ojca Świętego, prowadzony przez policjantów do 
więzienia rzymskiego Regina Coeli. (UPI)

czasie
(UPI)

Samochód wiozący Ojca Świętego zwiększa szybkość, aby odwieźć 
rannego do najbliższego szpitala. (UPI)

Policja wstrzymała ruch na 
kontroli samochody, natychmiast po zamachu na życie Ojca 
Świętego. (UPI)

"Zjednoczony w Chrystusie, kapłan i ofiara, ofiarowuję moje 
cierpienia Kościołowi i światu . . . Modlę się za naszego brata, 
który strzelał we mnie, i któremu ja szczerze przebaczam . . . 
Jestem szczególnie blisko tych osób, które wzraz ze mną zostały 
zranione..

prawe 
przedramię

(Z niedzielnego przemówienia Ojca Sw. ze szpitala do wiernych na Placu 
$w. Piotra).

ISTlTUTn (UtlSTRM-t 
CRI5ID RE

małe 
jelito

Ojciec Święty z serdecznym uśmiechem i ufnością zwraca 
się do wiwatującego tłumu, w chwilę przed dokonaniem na 
Niego zamachu. (UPI)

Plac św. Piotra—Gwiazdką oznaczone jest miejsce, w którym kula trafiła Ojca Świętego, jadącego 
w samochodzie wśród szpalerów oczekujących i witających Go pielgrzymów. Ojciec Święty został 
ranny niedaleko budynku poczty watykańskiej, bardzo blisko budynku, w którego oknac pojawia 
się, aby każdej niedzieli udzielić błogosławieństwa. (UPI)

który wstrząsnął 
ludzkością

// /: odbytnica
grube jelito! \
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Lekarze-Spec  j aliści 
u Papieża

Groźba Wojny 
Na BI. Wschódzie

Msza Św. Zjednoczenia P.R.K. 
w Intencji Ojca Świętego

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

nego nadzoru lekarskiego do nowocze­
snego pokoju na 11 piętrze szpitala, 
skąd roztacza się rozległy widok na 
Wieczne Miasto. Na ścianie w tym 
pokoju znajduje się obraz Matki Bo­
skiej Częstochowskiej. Pokój jest wy­
posażony w telewizor biało-czarny i 
w ekwipunek, umożliwiający stalą 
kontrolę pracy serca, temperatury 
etc.

W Rzymie bawi też specjalista za- 
chodnio-niemiecki dr Herman Bunte 
z Uniwersytetu w Munster, który jed­
nak do tej pory nie badał Ojca Sw., 
a dziś spodziewane jest przybycie 
dwóch innych światowej sławy spe­
cjalistów: chirurga francuskiego dra 
Loygue z paryskiego szpitala Sw. An­
toniego i dra Villardela Vinasa ze 
szpitala Sw. Pawła w Barcelonie.

Wczoraj przyleciał do Rzymu kana­
dyjski premier Pierre Elliot Trudeau, 
który udał się do szpitala Gemelli, 
gdzie przez 15 minut lekarze informo­
wali go o stanie chorego, jednak gość 
kanadyjski Papieża nie widział.

Równocześnie policja rzymska po­
dała wiadomość, że na podstawie taśm 
filmowych, przejętych od turystów 
oraz taśm telewizyjnych, ustalono bez 
wątpliwości, że Mehmet Ali Agca był 
jedynym osobnikiem na placu Sw. 
Piotra, który w tę nieszczęsną środę 
strzelał.

Potwierdzono urzędowo, że strzelał 
on z browninga 9-milimetrowego z od­
ległości od 7 do 8 jardów od Ojca 
Sw.

Czołowe gazety włoskie podały wia­
domość, że zamachowiec Agca przy­
znał się w czasie śledztwa, że plano­
wał zastrzelenie angielskiej królowej 
Elżbiety II. Początkowo wiadomść 
tę przyjęto z niedowierzaniem, ale po 
sprawdzeniu okazało się, że zbrod­
niarz rzeczywiście przebywał przez 
tydzień w Londynie w czasie przez 
niego podanym.

Włoskie władze śledcze coraz bar­
dziej utwierdzają się w przekonaniu, 
że Agca jest członkiem międzyna­
rodówki terrorystycznej, przypu­
szczalnie o charakterze neo-nazistow- 
skim która finansuje swoją zbrodni­
czą działalność przez rozprowadzanie 
i sprzedawanie narkotyków. W związ­
ku z tym policja włoska zwróciła się 
o pomoc do amerykańskiej agencji 
do walki z narkotykami.

“Maxim” Sprzedany
Paryż (UPI) — Słynna restauracja 

paryska “Maxim”, odwiedzana przez 
monarchów i milionerów, przyciąga­
jąca gwiazdy filmowe, polityków, 
szpiegów i międzynarodowych aferzy­
stów, została sprzedana. Kupił ją 
znany “król mody” Pierre Cardin.

Zmarł Biskup 
James Rausch

Phoenix, Ariz. (CST) — W ponie­
działek zmarł na zawał serca 52-let- 
ni bp James Rausch, ordynariusz die­
cezji rzymsko-katolickiej w Phoenix.

Biskup Rausch był znaną postacią 
w życiu Kościoła Katolickiego — w 
skali krajowej.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
wschodniej części Morza Śródziem­
nego, gotowa przeciwstawić się flocie 
sowieckiej, operującej w tym samym 
rejonie. W Washingtonie, przedstawi­
ciel Departamentu Stanu Dean Fi­
scher ostrzegł, że we wschodniej czę­
ści Mora Śródziemnego i na Bliskim 
Wschodzie istnieje “niebezpieczeń­
stwo wybuchu.”

Wczoraj doszło do dużej rozbieżno­
ści zdań między Stanami Zjednoczo­
nymi a Izraelem. Dean Fischer z 
Dept. Stanu oświadczył, że Arabia 
Saudyjska gra “konstruktywną rolę” 
w rokowaniach zmierzających do za­
pobieżenia wybuchowi wojny na Bli­
skim Wschodzie. Premier Begin stwier­
dził, że Arabia Saudyjska jest jednym 
z państw najbardziej przeżartych ko­
rupcją.

Przebywający w No.wym Yorku 
wybitny dyplomata izraelski b. amba­
sador w W. Brytanii, Gideon Rafael 
jest przekonany, że Moskwa mając 
dość kłopotów w Afganistanie, Polsce 
i innych rejonach, nie stworzyła kry­
zysu rakietowego w Libanie, by wy­
próbować determinację prez. Rea­
gana, lecz ażeby włączyć się do gier 
dyplomatycznych na Bliskim Wscho­
dzie.

Rosja znalazła się poza nawiasem 
rokowań pokojowych z Izraelem po 
fiasku konferencji w Genewie w 1973 
r. Rafael wierzy, że kryzys może być 
rozwiązany przez “cichą dyplomację”

Pokrzykiwanie może doprowadzić do 
wybuchu. Niestety, mówił Rafael, tę 
niefortunną metodę stosuje wielu po­
lityków, także w Izraelu.

Po trzech dniach starć, walki w 
Libanie ustały. Prezydent Libanu Elias 
Sarkis doprowadził znowu do zawie­
szenia broni między wojskami syryj­
skimi a chrześcijańską milicją. Huk 
armat i świst rakiet zastąpił spora­
dyczny klekot karabinów maszyno­
wych. Według władz libańskich, wczo­
raj zginęło 30 ludzi i 140 zostało ran­
nych. W ciągu trzech dni walk po
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Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza ciocia na­
sza, śp.

Zofia Jagoda
Członkini Klubu Niedzieliska, na­
gle, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 
18-go maja 1981 roku, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę 
od godziny 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 21-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła św. Tarcyzjusza, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef (Virginia) Wrzepski, Jó­
zef Stelmach, Bronisława (Wil­
lard) Jenrick i Dolores Zuba, bra­
tanek, bratanica, siostrzeniec i sio­
strzenica; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
.telefon 774-4100.

obydwu stronach zginęło 250 ludzi.
Stany Zjednoczone wzmocniły swoje 

siły morskie na Morzu Śródziemnym.
Znajdująca się w drodze do Stanów 

armada z flagowym lotniskowcem 
“USS Independence” po 6 miesięcznej 
służbie na Oceanie Indyjskim została 
zatrzymana we wschodniej części 
Morza Śródziemnego. Równocześnie 
znajdująca się na Morzu Śródziem­
nym eskadra z flagowym lotniskow­
cem “USS” Forrestal,” która miała 
odpłynąć na kilkudniowy odpoczynek 
do Neapolu, została również zatrzy­
mana we wschodniej części Morza 
Śródziemnego.

Ostatnie informacje z Damaszku 
potwierdzają obawę, że misja amb. 
Habiba skończy się niepowodzeniem.

Syria odmówiła przedyskutowania 
usunięcia rakiet SAM-6 z Libanu, a 
prasa w Damaszku pisze, że rozwią­
zanie konfliktu należy zacząć “od 
korzeni”: lotów zwiadowczych samo­
lotów izraelskich nad Libanem, po­
pierania “renegata” mjr. Haddada 
w południowym Libanie i wypraw 
“terrorystycznych” wojsk izraelskich 
przeciw obozom PLO w Libanie.

Izrael usprawiedliwia swoje akcje 
w Libanie stałymi wypadami terro­
rystów arabskich na izraelskie osiedla 
i szkoły.

Decyzja Sądu 
Odnośnie 

Uprawnień Dzieci
Washington (UPI) — Sąd Najwyż­

szy Stanów Zjedn. zamierza podjąć 
decyzję w sprawie wyrażenia zgody 
na prawo dzieci do korzystania z 
płatnych gier w automatach, obrazu­
jących najeźdźców z innych planet 
itp. Chodzi o ustalenia uprawnień kon­
stytucyjnych dzieci w tej dziedzinie.

Sąd zamierza rozpatrzeć zarządze­
nie miejskie, jakie wprowadzone zo­
stało w życie w miejscowości Mes­
quite, Texas, gdzie osoby poniżej lat 
17 nie mają prawa korzystania z salo­
nów gier, jeśli nie są w towarzystwie 
osób dorosłych.

Sąd apelacyjny unieważnił to pra­
wo, twierdząc, że godzi ono w upraw­
nienia dzieci, zagwarantowane pierw­
szą poprawką do konstytucji.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy brat i ku­
zyn nasza, śp.

Jakub Micał 
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 13-go maja 1981 
roku, o godzinie 3-ej po południu 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 
16-go maja, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 834 
N. Ashland Ave., do kościoła św. 
Heleny, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fami­
lijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Franciszek Krupa, kuzyn; Maria 

(Walenty) Bilenko, kuzynka z mę­
żem oraz bracia w Polsce; wraz 
z całą rodziną.
Pogrzebem zajmował się: Zakład 

Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800.

Już następnego dnia po straszliwym 
zamachu na życie naszego Ojca Świę­
tego, Jana Pawła II, Zjednoczenie 
Polskie Rzymsko Katolickie w Ame­
ryce ofiarowało Mszę św. w intencji 
powrotu do zdrowia Jego Świątobli­
wości.

Mszę św. w języku polskim odpra­
wił w sali Zjednoczenia ks. Edwin F. 
Karłowicz, C.R., proboszcz par. Matki 
Boskiej Anielskiej i wicekapelan Zjed- 
czenia, w asyście ks. Donalda Biliń­
skiego, O.F.M., kustosza Muzeum 
Polskiego w Ameryce.

Kazanie wygłosił ks. wicekapelan 
Karłowicz, nakreślając sylwetkę 
Ojca św., który w krótkim swym 
Pontyfikacie zyskał miano obrońcy 
praw człowieka i duchowego przy­
wódcy, nie tylko katolików, ale całej 
ludzkości.

Lekcje odczytały dyrektorki: Marta 
Kwiat i Irena Ziół.

Zaimprowizowany ołtarz w sali Zje-

Trwa Terror 
Bombowy 

w Nowym Yorku
Nowy York. (UPI) — W ciężarów­

ce wywożącej śmiecie z kwatery Na­
rodów Zjednoczonych znaleziono 
przedmiot, przypominający wyglą­
dem zdalnie kierowaną bombę. Zmę­
czeni ciągłymi poszukiwaniami i no­
wymi groźbami, policjanci nowojor­
scy starają się znaleźć dalsze bomby. 
Akcja terrorystyczna trwa tu nadal.

Jak już podawaliśmy — w wyniku 
eksplozji bomby w sobotę, zginęła 
jedna osoba.

Tysiące turystów, pracowników 
biurowych oraz osób przybywających 
codziennie do pracy, opanowanych 
jest trwogą — w związku z plagą 
podkładania bomb przez terrorystów.

Celem wykrycia rzekomej bomby 
w śmieciarce ONZ, policja użyła spe­
cjalnie wyszkolonych w tym celu 
psów.

28-letni kierowca ciężarówki Al Ad- 
kinson odmówił prowadzenia pojazdu 
i zbiegł w przerażeniu.

W poniedziałek znaleziono na tere­
nie misji Narodów Zjednoczonych dwie 
zrobione z rur metalowych bomby, 
które nadesłane zostały pocztą.

Policjanci ze specjalnej jednostki 
zajmującej się unieszkodliwianiem 
bomb, przemierzają miasto z jednego 
krańca na drugi, sprawdzając miej­
sca, w których zgodnie z pogróżka­
mi — znajdować mają się dalsze bom­
by.

Garwood Uwolniony
Jacksonville, N.C. (UPI) — Robert 

Garwood, który na początku roku zo­
stał uznany winnym kolaboracji z 
wrogiem i obrazę amerykańskich wię­
źniów wojennych w wietnamskich 
obozach, był oskarżony o próbę zgwał­
cenie 7-letniej dziewczynki, o obrazę 
seksualną pierwszego stopnia wobec 
nieletniej.

W sobotę lawa przysięgłych uwol­
niła go od zarzutu.

Głównym świadkiem obrony była 
Donna Long, która twierdziła, że w 
rzeczonej chwili Garwood znajdował 
się w drodze do Charlottsville, Va., 
a więc nie mógł przebywać ze swą 
rzekomą ofiarą.

Po zakończeniu procesu R. Gar­
wood poinformował o planach poślu­
bienia Donny Long, którą pozna) po 
powrocie z Wietnamu.

Garwood złożył odwołanie do sądu 
apelacyjnego od wyroku odnośnie je­
go wojennej przeszłości.

Sędziowie zażądali usunięcia go z 
wojska oraz pozbawienie zaległych 
poborów.

Garwood walczy o $147,000, jakie 
należą mu się z tytułu służby w woj­
sku.

Bomba
w Ambasadzie U.S.

Nowy York (UPI) — Nieznani osob­
nicy przesłali do misji amerykań­
skiej przy ONZ małą bombę zapako­
waną w pudełko po szamponie, za­
winięte w papier pakowy.

Kiedy paczka dotarła na czwarte 
piętro, pracownicy od razu nabrali 
podejrzeń. Zatelefonowano po policję, 
która po przyjeździe natychmiast 
zarządziła ewakuację pierwszych sze­
ściu pięter budynku. Ambasador USA 
do ONZ, Jeanne Kirkpatrick pozostała 
w swoim biurze mieszczącym się na 
11 piętrze.

Bomba była skonstruowana podob­
nie jak te, które znaleziono w sobotę 
w sobotę na lotnisku Kennedy w 
Nowym Yorku. Jedna z nich wybuch­
ła, zabijając mężczyznę.

Przypuszcza się, że również i ta 
bomba została przesłana przez porto- 
rykańskich bojówkarzy. 

dnoczenia zdobiła fotografia Ojca 
Świętego. Z boku stały sztandary: 
amerykański, polski, papieski i Zjed­
noczenia oraz dużych rozmiarów 
portret Jego Świątobliwości.

We Mszy św. wzięło udział około 
200 osób, Zjednoczeńców i Zjednocze- 
nek-delegatek, które w tym dniu miały 
posiedzenie Wydziału Kobiet oraz pra­
cownicy biur Zarządu Głównego i 
indywidualne osoby spośród Polonii.

W czwartek, 14 maja, przed czasem 
przybyły do Zjednoczenia ekipy tech­
niczne oraz reporterzy wszystkich 
stacji telewizyjnych, nagrywając 
przebieg nabożeństwa i wypowiedzi 
urzędników głównych z prezesem Jó­
zefem A. Drobotem na czele, prze­
kazując je bezpośrednio po skończo­
nej Mszy św. swym stacjom.

Zmarł 
William Saroyan
Fresno, Kalif. (UPI) — William 

Saroyan, znany autor powieści, nowel 
i sztuk teatralnych, zmarł na raka 
w wieku lat 72.

Pisarz przebywał w szpitalu od dnia 
20 kwietnia, kiedy to znaleziono go 
nieprzytomnego w jego własnym domu 
we Fresno.

Saroyan urodził się 31 sierpnia 1908 
roku w Kalifornii jako syn armeń­
skiego imigranta, który w tymże 
roku przybył do Stanów Zjednoczo­
nych. Znudzony szkołą, 15-letni Wil­
liam zerwał formalną edukację i roz­
począł pracę jako posłaniec w Postal 
Telegraph Co. w San Francisco za 
wynagrodzeniem $15 tygodniowo. 
Mając 32 lata Saroyan był już sławny 
i bogaty.

W 1940 roku przyznano mu nagrodę 
Pulitzera za sztukę “The time of 
your life”. Związaną z tym wyróżnie­
niem nagrodę pieniężną odrzucił 
twierdząc, że jest przeciwnikiem “Bo­
gactwa patronizującego sztukę”.

W 1949 roku sztuka doczekała się 
ekranizacji. W roli głównej filmowej 
wersji wystąpił James Cagney.

Większość nowel Saroyana wyka­
zywała sympatię i zrozumienie dla 
skromnych ludzi. Saroyan “wyrobił 
sobie nazwisko” w 1933 roku, kiedy 
magazyn “Story” wydrukował jego 
nowelę pt. “The daring young man on 
the flying trapeze”. W ciągu następ­
nych 30 dni młody pisarz wysłał do 
magazynu 30 innych nowel informu­
jąc wydawców, że jego przeznacze­
niem jest “zostanie największym 
pisarzem świata”.

Napisał 400 krótkich opowiadań i 
esejów, z których najbardziej znane 
były: “The times three”, “My name is 
Aram”, “Little Children” i “Peace, 
it’s wonderful”.

Niezaprzeczalną reputację zdobył 
wraz z wystawieniem na Broadway’u 
jego pierwszej sztuki pt. “My heart’s 
in the highlands”. Niektórzy krytycy 
uznali sztukę za fascynującą, inni za 
bezwartościową, rozbieżność opinii 
dopomogła w ustaleniu jego sukcesu.

Aresztowano 
Domniemanego 

“Mordercę Turystów” 
Santa Cruz, Calif. (UPI) — Krymi­

nalista, 51-letni David J. Carpenter, 
który spędził w więzieniu 16 lat swe­
go życia, został oskarżony o zamor­
dowanie 20-letniej Ellen Marie Han­
sen i próbę zabicia jej sympatii i 
rówieśnika, Steve Haertle w dniu 29 
marca.

Obydwie ofiary były studentami uni­
wersytetu stanowego w Kalifornii.

S. Haertle, który przeżył 4 postrza­
ły z rewolweru, podał policji rysopis 
napastnika.

Carpenter podejrzany jest również 
o siedem innych morderstw, popeł­
nionych na osobach odbywających 
wspianaczki na górze Tamalpais w 
parku narodowym w powiecie Ma­
rine oraz zabicie 23-letniej Mary Sen­

niej Heather Scaggs.
Na pogrzebie 23-lentiej Mary Ben­

nett, której zwłoki znaleziono w 1979 
roku.

Na ślad Carpentera natrafiono 
po doniesieniach o zaginięciu 20-let­
niej łHeather Scaggs.

Dziewczyna przepadła bez wieści 
w dniu 2 maja.

Ostatnio widziano ją jak w jego to­
warzystwie opuszczała zakład dru­
karski, w którym obydwoje praco­
wali.

W ub. piątek dokonano rewizji w 
domu rodziców Carpentera.

Odkryto rewolwer, z którego zosta­
ła zabita E. M. Hansen.

Eksperci stwierdzili, że z tej samej 
broni zginęło od 5 do 7 innych osób.

Ich zwłoki znaleziono wzdłuż szlaku 
turystycznego w parku, położonego 
w pobliżu San Francisco.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Apolonia Tomasik
(z domu Kamińska) 

(Matka śp. Charlotte Kopec) 
(teściowa śp. Andrew Parchem)

Członkini Sodalrfji Różańca św., Tow. Królowej Kingi przy par. św. 
Wacława; Oddziału 256 Unii Polskiej w Am. i Tow. Tadeusza Kościuszki 
Grupa 843 ZNP nagle pożegnała się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 18-go maja 1981 roku, o godzinie 12:50 w nocy 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 6-ej do 9:30 wiecz.; w środę od 2-ej po 
południu'do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21-go maja, o godzinie 9:45 
rano, z Kopec Funeral Home, pnr. 5259 W. Roscoe (5300 West-3400 North) 
do kościoła św. Wacława, a stamtąd na cmentarz Maryhill, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław, mąż; Helena Parchem, córka; Stanley J. Kopec, zięć; 
Janice (Malcolm) Pitts, Paulette (George) Toman, Carlen Kopec i Duane 
(Diane) Parchem, wnuki i wnuczki; Andrew i Tracey, prawnuczęta; 
wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów ofiary na Msze św. mile widziane.
Pogrzebem zajmuje się Kopec Funeral Home. Telefon 545-6974.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy syn mój, brat i wuj nasz, śp.

Eugeniusz Miszkiewicz
(syn śp. Jana) "

po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 17-go maja 1981 roku, o godzinie 10:25 wieczorem w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20-go maja, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła św. 
Wojciecha, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Feliksa (z domu Horoszkiewicz), matka; Michał, brat; Alina (Ta­
deusz) Grzeszkiewicz i Janina (Piotr) Nizborski, w Newark, N.J., siostry 
i szwagrowie; Ryszard, Barbara, Susan Grzeszkiewicz, Jan, Evelyn i 
Lynda Miszkiewicz, Edward i Jan Nizborski, siostrzeńcy, siostrzenice, 
1 bratanek i bratanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajumuje się: Fortuna Funeral Home, telefon LA 3-7781.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, szwagier, zięć i dziaduś nasz, śp.

Władysław J. Smól uch
POGRZEBOWY

Członek Polish American Club, Klubu Swięcany, Jolly Friends Club 
i Klubu Marszałków Kościelnych przy Par. Immaculate Heart of Mary 
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 16-go maja 1981 roku, o godzinie 9-ej rano, w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś, we wtorek, od 10-ej rano do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20-go maja o godzinie 9:45 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do kościoła 
Immaculate Heart of Mary (Msza św. 10:30), a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wanda (z domu Kulpa), żona; Walter J. Jr., Janet (John) Mar­
szalek, Clifford J. (Denise), Claudia (John) Corell, synowie; córki, 
synowa i zięciowie; Hattie Kulpa, teściowa; Violet (Russell) Newbold, 
Frances (Zigmund) Kolyszko, Lottie (Edward) Wicke i Virginia (Stan­
ley) Lisowski, siostry i szwagrowie; Laura, John, Mary, Robert, Kathy 
i Tara, wnuki i wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Baran Funeral Home. Telefon 622-1488.ia.i9

Głębokie wyrazy współczucia 
Walterowi Lenczowskiemu i Jego Rodzinie 

z powodu zgonu MATKI

Karoliny Lenczowskiej
Składają

PRACOWNICY MILFORD LOUNGE

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka moja, teściowa moja, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Maria Kuczwara
(z domu Pwyra, żona śp. Jana)

Członkini Gr. 256 Polish Union of North Amerięa i Eckhart Park 
Apartament Senior Citizens Club, po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 16-go maja 1981 
roku, o godzinie 6-ej wieczoerm w Los Alamitos, California w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21-go maja, o godzinie 
11:30 przed południem na cmentarzu św. Wojciecha. Pożegnanie przy 
grobie na parceli familijnej.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan Jr., syn; Lucille, synowa; 9 wnucząt; 6 prawnucząt; Josephine 
Pattison, bratowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Walter L. Sojka Funeral Home, telefon 666-2673.
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Pamięci Bohatera Września
A. Szom w “Hejnale Mariackim” 

umieścił notatkę o wałkach Armii 
“Poznań” i “Pomorze” nad Bzurą 
oraz o śmierci na polu chwały gen. 
Stanisława Grzomt-Skotnickiego, do­
wódcy Grupy Operacyjnej “Czersk” 
w czasie próby przebicia się do War­
szawy. Poniżej notatka Szoma.

Wśród wielu ludzi, zapisanych trwa­
le na kartach historii polskiej woj­
ny obronnej w 1939 roku, znajduje 
się postać generała brygady Stamsła- 

nie skład Armii “Poznań”, dowo­

dzonej przez gen. Tadeusza Kutrze­
bę.

Rozpoczęła się największa bitwa 
kampanii 1939 roku, nazwana przez 
historyków bitwą nad Bzurą. W po­
czątkowej jej fazie wojska polskie 
przejęły inicjatywę, odnosząc szereg 
sukcesów. Później jednak siły wroga, 
mając ogromną przewagę ogniową 
i w broni pancernej oraz panując 
całkowicie w powietrzu — przeszły 
do przeciwuderzenia, usiłując wziąć 

Głaz upamiętniający śmierć gen. Stanisława Grzmot-Skotnic- 
kiego W Tułowicach (Fot- Danuta Łomaczewska)
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wa Grzmot-Skotnickiego, jednego z 
pięciu polskich generałów, którzy ży­
ciem własnym poświadczyli wolę 
ogólnonarodowego oporu przeciwko 
najeźdźcy i obrony suwerennej Rze­
czypospolitej. Od miodowych lat zwią­
zany z walką o niepodległość (w 
1914 roku był jednym z siedmiu pier­
wszych ułanów — “beliniaków”, za­
lążku kawalerii I Brygady Legionów 
polskich), poświęcił się Skotnicki służ­
bie wojskowej. Wybuch wojny zastał 
go na stanowisku dowódcy Pomor­
skiej Brygady Kawalerii, a następnie 
Grupy Operacyjnej “Czersk”, wcho­
dzącej w skład Armii “Pomorze”. Po 
ciężkich bojach pierwszego tygodnia 
wojny, kiedy to Armia ta, będąc w 
wyjątkowo złym położeniu operacyj­
nym poniosła ogromne straty, Grupa 
zdołała się przebić w kierunku połu­
dniowo-wschodnim, by wejść następ-

w:».a

Add lovely touch to tables, the 
comer of a room, anywhere!

Doilies make such lovely, 
useful gifts! Use No. 30 cotton 
for 9” fern. 10" lacy and 9-V’ 
pineapple doilies. Use bedspread 
cotton for slightly larger size.
Pattern 7128: directions.

$2.00 for each pattern. Add
50C each pattern for postage
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263 
Polish Daily Zgoda
Boi 163, Old Chelsea SU., New 
York, NY 10113. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
Catch on to the craft boom! Send 
for our NEW 1981 NEEDLLCRAFf 
CA1AL0G Over 172 designs, 3 
free patterns inside $1.00

ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 25< 
each for postage and handling. 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
130-Sweater FashionsSizes 36 56 
129 Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Enveiope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121 Pillow Show-Offs 
118-Crxhet with Squares 
117-East Art of Needlepoint 
114-Ccmplete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 iiffy Rugs 
108 Instant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quitts for Today 

w kleszcze przeciwnika.
Wojska polskie podjęły rozpaczliwe 

próby przebicia się przez stalowy pier­
ścień niemiecki do walczącej Warsza­
wy. Po przekroczeniu rzeki Bzury 
w jej dolnym odcinku, blisko ujścia 
do Wisły, Grupa “Czersk” w krwa­
wym boju wyrąbywała sobie drogę 
do dużego kompleksu leśnego Puszczy 
Kampinowskiej. Wtedy właśnie, w 
nocy z 18 na 19 września we wsi 
Tułowice, dowodząc do końca swą 
jednostką odniósł gen. Grzmot- 
Skotnicki śmiertelne rany i wkrótce 
zmarł.

Po 41 latach — 19 września 1980 
r. — w kościele parafialnym w po­
bliskim Brochowie odbyła się uroczy­
sta Msza św. za duszę Generała i jego 
poległych żołnierzy. Dodajmy, że w 
tej starej, średniowiecznej świątyni 
chrzczony był Fryderyk Chopin. Wkrót­
ce po Mszy św. odbyło się w Tu­
łowicach, w pobliżu i śmierci
Generała uroczyste >cie i po­
święcenie głazu ze sprz^r.ą tablicą 
upamiętniającą śmierć polskiego do­
wódcy. 42 żołnierzy polskich, wzię­
tych do niewoli i zamordowanych przez 
wroga oraz pięciu mieszkańców wsi 
również rozstrzelanych. W uroczysto­
ści tej uczestniczyli: syn, córka oraz 
wdowa po Generale, jego byli towa­
rzysze broni oraz liczni mieszkańcy 
Tułowic i okolicznych wsi. Przema­
wiali: red. Stanisław Skotnicki — syn, 
Władysław Siła-Nowicki — uczestnicy 
walk na tym szlaku. Odczytano także 
przemówienie nieobecnego z powodu 
choroby b. oficera ordynansowego 
Generała, p. Romana Rogowskiego.

★Praca Żeńska

punch PRESS 
FEMALE

Must be experienced in blanking. Only 
experienced need apply. Must speak 
some English.

2811N. Ashland 
__________ LA 5-7825__________  
WANTED WOMAN 

KITCHEN HELPER
Short hours 8:30 a.m. — 1:30 p.m. 

Must understand some English. 
Apply after 1:30 p.m.

3641S. Morgan See Nancy

SECRETARY
Good typing, dictation & clerical 
skills. Administrative bookkeeping 
skills also preferred. Must be detail- 
oriented, able to work independently. 
Competitive salary & benefits. Apply 

BAUER AUDIO VIDEO
5500 N. Kedzie_____________ 267-7717

CLEANING WOMAN near North. 
649-9241

POTRZEBNA 
DOŚWIADCZONA

FRYZERJKA
Na Piątek i Sobota 

______________384-0430______________ 

DRAPERYSEWER 
WANTED

Exp’d only. Must speak English.

549-0700

FRYZJERKA
Na Piątki i Soboty

278-8384
PART TIME

LAUNDRESS & COOK
In rectory. Brookfield area

Call: 485-0589

★ Praca Męska ★ Kontraktorzy★ Praca Męska

★ Pomoc Domowa

★ FUGOWANIE

own

$320

$240

$499

$ 95

★ Obsługi Telewizji

★ Malowanie

586-0410

★ Do Wynajęcia

★ Rozmaite

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

• Wszystkie Drobne Classified

$198 
$150

$ 95 
$240

$ 88
$160
$120

ATRAKCYJNA, 3 dniowa wycieczka 
do Wisconsin Dells na Memorial Day. 
Po bliszcze informacje dzwonić 252-1125

KOBIETA do pracy domowej z za­
mieszkaniem. Potrzbna od zaraz. 
$110 tygodniowo. Dzwonić: 679-3469.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

POMOC do sprzątania z zamieszka­
niem w Wisconsin. 581-6034.

WSZELKIE PRZERÓBKI 
I ODNOWY

POTRZEBNA pomoc do “Hot Dog
Stand”...........................................631-5045

SKY PAINTING
• RESIDENTIAL
• COMMERCIAL
• APARTMENTS

Call; 745-7763FORSALE
5 UNIT BRICK BUILDING

2 car garage, neighborhood of Talman 
Bank. 56th Street. Call for appoint­
ment.

• Dachy
• Siding
• Ścinanie Drzew

MALUJEMY domy i pokoje. Tanio.
775-0587 ................ 384-7667

NAPRAWA telewizorów. Gwarancja. 
Szybko i tanio. 736-5605

TOOL ROOM FOREMAN
PRECISION SHEET METAL 

JOB SHOP
Northside Plant 
Good Starting Salary 

561-8211 
for

PRZESTRONNY, NIESKAZITELNY, 
Murowany Na Zamówienie Ranch

3 sypialnie. Wykończony basement. 
Duża ogrodzona parcela. Wszystkie 
urządzenia, dywany, draperie, cen­
tralne ochładzanie. Zwilżacz powie­
trza i wiele więcej $124,900

2 x 4-ki — z garażem na 2 auH. 
4506 S. Fairfield. 927-3308.

9212 Waukegan Rd. 
Dzwonić po angielsku 

965-1140

Czy dałeś już 
na bank leków 
"Na Ratunek"?

GOSPODYNI
Z Zamieszkaniem

Dobre wynagrodzenie. Musi mówić 
trochę po angielsku.

TRAYCEE DOMESTIC AGENCY
Dzwonić: 831-5530 w języku angielskim 

831-4870 w języku polskim.

HARDIN—LAVIN COMPANY
SINCE 1876

Clean & Check Boilers and 
Furnaces — $35.

For Free Estimate Call 927-6100 

CZYŚCIMY i NAPRAWIAMY 
ZBIORNIKI ŚCIEKOWE 

(CATCH BASIN) 
Zapchane główne rury kanalizacyjne 
(power lines) i wszystkie zlewy i rury 
od zlewów przepychamy i czyścimy. 

890-3713

LIGHT OFFICE 
WORK AND SALES 

Must speak English and some Polish. 
Must have pleasing personality. 4 or 5 
days per week from 10 to 5. Clean, 
modem showroom.

588-1050 

UNFURNISHED
NORTHWEST SIDE

5 rooms newly decorated. Heat in­
cluded. Vicinty Diversey & Central. 
Call before 9 A.M. or after 6 P.M.

965-1318

“Wyborcze” Zboże
Paryż (NYT) — Tuż przed pierwszą 

rundą wyborów prezyderfckich rząd 
francuski wystąpił z apelem o popar­
cie prezydenta Giscard’a do rolników 
francuskich, informując ich “przy 
okazji,” że 600,000 ton francuskiego 
zboża sprzedanych będzie Związkowi 
Sowieckiemu.

WYKONUJE PRACE 
KANALIZACYJNE 

Wodociągowe, przepychanie ka­
nałów i rur. Solidna robota. 24- 
godzinna obsługa. W razie zła­
mania rur proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę, bo 90% wygląda zła­
mane a nie są. Nie potrzebują 
wymiany, tylko odpowiedniego 
czyszczenia, przez co zaoszczę­
dzicie dużo pieniędzy. 
Jędrzejczak i Grabowski 

384-0582

JANITORIAL 
SUPERVISOR

Exp’d. $200/ week. Must have 
trans. Must speak English. 

Apply in person 
3315 MAIN ST., SKOKIE

PORTER
Full time, permanent position in 
our Southern Suburban Store. Public 
transportation is convenient. Must 
speak & understand English. Good 
salary & pleasant working conditions. 
Excellent insurance. Discount on 
merchandise purchases. Retirement 
plan & profit sharing.

APPLY IN PERSON 
Personnel Dept. — 7th Floor 

LYTTON’S 
235 So. State

Equal Opportunity Employer M/F

• OWNER OPERATORS
NEEDED

Tractors with 40’ flatbeds. Good 
equipment. Dependable. With refer­
ences. Steel haulers. Plenty of work.

• DIESEL MECHANICS
& DRIVERS

371-2251

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

zostały zniżone
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami.... 

Komplety mebli do sypialni  
Łóżko piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood”  
Kanapa i fotel  
Kanapa rozkładana do spania...

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa  
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła “dinette set”..
Kuchnie gazowe (gas ranges)... 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)  
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

Jadalni  
Materace z podstawą sprężyno­

wą pełnego rozmiaru ........ 
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio-mag- 
netofon z kominkiem)  $460 

Łatwe Spłaty • Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Śro­
dy i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele 
od 12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie Się do Polskiego Kierownika 
P. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

BELMONT — CICERO, 5 pokojowe 
mieszkanie. Duże pokoje — 2 sypialnie. 
Obita weranda. Ogrzewane. Świeżo 
odnowione. 282-6051 albo 725-0290.

KRAWIEC
Młody, do robienia poprawek, doświad­
czony do pracy w sklepie w Morton 
Grove. Możliwość godzin nadliczbo­
wych.

NAUCZ SIĘ PROWADZIĆ 
CIĘŻARÓWKĘ (Truck) 

$100 WPŁATY 
Dzwonić po angielsku lub polsku.

Jeżeli nie mówicie i piszecie po an­
gielsku mamy krótkie intensywne 
kursy, aby wam pomóc.

656-0023
Sun Prarie, Wise., i Cicero, Illinois

MAŁY WARSZTAT MASZYN 
WLYONS

Poszukuje tokarza i frezera przy­
najmniej z 5 letnim doświadczeniem. 
Muszą umieć ustawiać własne maszy­
ny. Angielski język niewymagany.

Telefonować do Chello
442-6005

AUGUSTA-Damen. 5 pokoi do wyna­
jęcia. $175 miesięcznie. Bez ogrze­
wania. 935-6290 lub wieczorem - 
342-5033._________________  

SŁONECZNE
3 Duże Pokoje i Porch 

Rezydencyjna i spokojna dzielnica. 
$180 Pięć i lodówka plus dywany. Tylko 
dla niezależnej starszej pani.

4847 W. Newport 
725-0785

FUGOWANIE
• Domów
• Fabryk
• Kominów
• Roboty Murarskie
• Roboty Cementowe, również 

dachy i obicia Aluminowe.
25 lat gwarancii na Fugowanie. 

Polska Firma 
ubezpieczona i pod bondem.
LEO GENERAL CONTRACTOR

998-9460
LEO BURY, Właściciel

DO PRACY BIUROWEJ
Potrzebna osoba z doświadczeniem do 
pracy w biurze podróży. Na cały lub 
częściowy etat, znająca .polski i an­
gielski.

TEL.: 889-7181 

WSZELKIE ODNOWY 
I NAPRAWY DOMÓW

• Fugowanie
• Stolarka
• Dachy
• Obicia Aluminiowe

MIKE

DRAGOWICZ
588-6535

Firma Istniejąca od 1955 r.

DISHWASHER
Need Good Dishwasher For Fine 
Restaurant. Good Working Conditions.

Apply at:
5924 W. Fullerton 889-4800

OFFICE 
TRAINING

We are looking for people who speak 
Polish & English fluently, an excellent 
position. We will train you in customer 
service, or to work as tellers for client 
information.

Contact Mr. Spiros
372-4950

NEEDED NOW!
For 2nd Shift 

3:30 PM-Midnight Monday Through Friday 
5 Years Minimum Experience Required

NEED MATURE WOMAN
TO LIVE-IN

With stroke patient. Room & 
board and small salary.

Call after 4 p.m.:
243-2085

Ogłoszenia Są Płatne z Góry
O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

UPHOLSTERERS
- .Need 3 experienced upholsterers. Must 

have drivers license. Good pay. Steady 
work. Must sneak English.

Also need 2 HANDYMEN
622-9801

BLOOMER-FISKE, INC
4000 S. Princeton Ave.

(2 Blocks West of Dan Ryan Expressway) 
Chicago, IL

Equal Opportunity Employer M/FVH

1- PRESS BRAKE OPERATOR
To set up and run brakes ranging from 25-750 ton.

2- WELDERS
To do MIG and TIG. All positions. Should be able to 
read blueprints.

1-SHEAR OPERATOR
For heavy plate operations.

We offer paid vacations, holidays, etc. and a competitive salary 
based on skill, ability and experience. MUST be able to communicate 
in English both verbally and in writing.

Interviewing Monday and Tuesday, 
May 18th and 19th 

9:30 AM-2 PM

Dachy - Fugowanie 
Obicia Aluminiowe - Rynny 

Beton - Daszki - Okna Sztormowe 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy-Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja ■
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959/Domowy: 775-6644——■—
★ KANALIZACJA

• Werandy
• Stolarka 

• Prace Murarskie
Miesięczne Spłaty

Z Gwarancją i Ubezpieczeniem

TEL.: 583-6713

DEADLINE FOR WEEK END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

MECHANICAL DESIGN 
DRAFTER

Excellent opportunity for individual 
to fill new opening in machine de­
sign group. Competitive starting sa­
lary + fringe benefits, continued 
educational assistance available. Call 
T. Harrison at: 640-1917 Elk Grv.

TWINBROOK RESEARCH 
& DEVELOPMENT 

_ ______ 1000 Pauly________  
EXP’D

ROLL FORM SET UP 
&OPERATE

Profitable, well established manu­
facturer, located in Chicago and con­
venient to public transportation, has 
an immediate need for an experi­
enced Roll Forming Operator to set­
up and operate Dahlstrom rolling 
machine. Competitive salary and 
fringe benefits, this is a career 
opporutnity.

Please Call 666-5182
Between 9 a.m. and 3 p.m. 

Ask For Plant Manager
Equal Opportunity Employer M/F

MECHANIK - KONSERWATOR 
Musi mieć doświadczenie w obchodze­
niu się z maszynami do cięcia, prasa­
mi i t.p.

Wynagrodzienie do omówienia.
__  243-3000__________

HANDY MAN
Nauczymy osobę, która będzie zara­
biać $20,000 rocznie. Praca naze- 
wnątrz. Musi umieć posługiwać się 
narzędziami i mówić po angielsku. 
Oraz musi mieć licencję na prowa­
dzenia auta.

Dzwonić wieczorami: 736-0015.

PRINTING PRESSMAN
DUPLICATOR-HAMADA or MULTI, 
EXPERIENCED. Cutting exp. desir­
able. Must speak some English.

FORD PRINTING - 248-5984

GASKET MAKER/ 
LAYOUT TRAINEE 

Ability to read plans helpful. Must 
speak & read English.

Located near O’Hare.

595-6880

MACHINIST
ON SITE MACHINING

Must have min. 12 yrs. of job shop 
experience. Excellent wages. OT. 
Fringe benefits. Uniforms fum. Trav­
el req.

766-0194
Bensonville Richard Lanute

HOUSECLEANER 
Live-in or Go

Drive. Top pay. Elderly couple. North 
suburbs.

433-1053

MALUJEMY wewnątrz i zewnątrz, 
oraz wykonujemy wszelkie prace re­
montowe. 286-0864, dzwonić po 5.
MALOWANIE, tynkowanie “Plaster­
ing” ładnie, szybko, tanio. 486-8291 — 
252-6539.___________________________
MALUJEMY i plastrujemy, fachowo 
z gwarancją. Tanio 276-2599
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Komputery Pomogą w Wyznaczaniu 
Granic Okręgów Wyborczych

Ustawodawcy z Legislatury Stano­
wej prowadzą bardzo intensywne sta­
rania w związku z koniecznością wy­
znaczenia nowych granic okręgów 
wyborczych w całym stanie. Wyzna­
czenie nowych granic związane jest 
z ostatnim powszechnym spisem lud­
ności, który wykazał poważne zmiany 
w liczbie mieszkańców zamieszkują­
cych dany okręg oraz na skutek de­
cyzji podjętej przez wyborców, którzy 
wypowiedzieli się za ograniczeniem 
liczby reprezentantów z danego okrę­
gu do Legislatury Stanowej. Obecnie 
chodzi o to, aby w taki sposób wyzna­
czyć nowe granice, żeby były one ko­
rzystne, zarówno dla wyborców, jak 
też dla kandydatów obu partii. W 
związku z tym, zaangażowano kilka 
firm komputerowych, które mają się 
tą sprawą zająć. Wyasygnowano 
już na ten cel ponad $200,000, a każda z 
partii dodatkowo przeznacza na ten 
cel pieniądze, starając się znaleźć 
najlepsze rozwiązanie. Termin wy­
znaczenia ostatecznych granic okrę­
gów wyborczych upływa z dniem 30 
czerwca.

Republikanie zaangażowali firmy: 
Rose Institute of State and Local 
Government i National Demographic 
Coip. Obie te firmy znajdują się w 
Kalifornii. Demokraci zaangażowali 
firmę Election Data Services z Wash­
ington, D.C.

Komputery tych firm, po otrzyma­

niu odpowiednich informacji, potrafią 
wytyczyć odpowiednie granice. Kon­
stytucja stanowa wymaga, aby każdy 
okręg wyborczy był skondensowany 
i ściśle przylegający do siebie, z moż­
liwie jednakową ilością mieszkań­
ców.

Współczesne wyposażenie technicz­
ne komputerów pozwala na to, aby 
dany ustawodawca wyznaczył, np. do­
godne dla siebie granice swojego 
okręgu wyborczego, a komputer na­
tychmiast potrafi wyznaczyć granice 
innych, wokół pierwszego. Problem 
polega jednak na tym, że każdy z 
ustawodawców, każda partia poli­
tyczna, chcieliby, aby okręgi wybor­
cze zostały wyznaczone na korzyść 
każdego z nich. Jest to naturalnie pra­
wie niemożliwe do osiągnięcia i pro­
ces ten może się poważnie przedłu­
żyć.

Komputery potrafią bowiem wyko­
nać każde polecenie, pod warunkiem, 
że otrzymają właściwe dane. Od tego, 
jakie informacje otrzyma dany kom­
puter, zależeć będzie wynik tego pla­
nu.

Trudno będzie, np. ustalić przeko­
nania polityczne wyborców, którzy 
głosują na kandydatów obu partii, tj. 
na tzw. “split ticket.” Nie wiadomo 
więc, czy mapy wytoczone przez 
komputery będą brane pod uwagę w 
ostatniej decyzji o zmianie granic 
okręgów wyborczych.

Specjalna Komisja Skrytykowała 
Pracę III. Commerce Commission

Opłaty za usługi kompanii użytecz­
ności publicznej uzależnione są od 
decyzji podjętych przez Illinois Com­
merce Commision. Komisja ta w 
każdym wypadku, gdy dana kompania 
decyduje się na podwyższenie rat, 
musi rozpatrzeć tę propozycję i 
wydać odpowiednią decyzję, pozwala­
jącą na podwyżki, lub zabraniającą je.

Federalny departament energii 
wydał polecenie, aby komitet działa­
jący przy American Bar Association 
zajął się zbadaniem funkcjonowania 
tych komisji na terenie całego kraju. 
Komitet ten zbadał to zagadnienie, 
ale oficjalnie nie ogłosił jeszcze wyni­

ków. Dziennikarze “Chicago Tribune” 
otrzymali jednak szereg informacji 
na ten temat.

Raport komitetu American Bar 
Association bardzo ostro skrytykował 
stanową agencję za to, że w swych 
decyzjach opiera się wyłącznie na 
danych przekazywanych komisji 
przez kompanie zainteresowane w 
podwyższeniu opłat za swe usługi. W 
ten sposób, nie jest przestrzegane 
prawo, mające na celu ochronę konsu­
menta.

Zwrócono uwagę na to, że w wielu 
wypadkach przyznano pozwolenie na 
podwyższenie opłat za elektryczność, 

WASZYNGTON — Prezydent Ronad Reagan rozmawia z przy­
wódcą większości w Senacie U.S., Howardem Baker’em (UPI)

Szef Finansów Rady Szkolnej 
Powinien Ustąpić Ze Stanowiska
Sędzia Sądu Okręgow*ego Warren 

Wolfson wydał orzeczenie, na mocy 
którego poleca szefowi finansów chi- 
cagoskiej Rady Szkolnej ustąpić z zaj­
mowanego stanowiska, ponieważ nie 
dostosował się on do obowiązujących 
przepisów. Chodzi tu o sprawę doty­
czącą obowiązku zgłaszania szcze­
gółów stanu majątkowego osoby, 
która na stanowisku w Radzie szkol­
nej, zarabia powyżej $20,000 rocznie. 
Jest to przepis obowiązujący od sze­
regu lat i wszyscy się do niego 
stosują.

Sprawa nieujawnienia przez Josepha 
Mahrana jego stanu majątkowego 
wyszła na jaw dzięki reporterom 
jednej z lokalnych stacji telewizyj­
nych oraz adwokatom reprezentującym 
rodziców dzieci uczęszczających do 
chicagoskich szkół publicznych. Wy­
stąpili oni z oskarżeniem do lokal­
nego oddziału sądu.

Oskarżyli oprócz Mahrana, super- 
intendenta Ruth Love i kilku człon­
ków Rady Szkolnej o to samo odstęp­
stwo od obowiązujących przepisów.

Sprawa Ruth Love została umorzo­
na, ponieważ superintendent przeka­
zała raport o swym stanie majątko­
wym w dziesięć dni od objęcia sta­
nowiska. Sprawa przeciw kilku człon­
kom Rady Szkolnej, rozpatrywana 
przez innego sędziego, została w po­

niedziałek umorzona. Jedynie sprawa 
Josepha Mahrana, który jako szef 
do spraw finansowych w Chicagoskiej 
Radzie Szkolnej zarabiał $100,000 
rocznie, została rozstrzygnięta na 
jego niekorzyść. Mahran twierdzi, że 
nikt z administracji Rady Szkolnej 
nie poinformował go o obowiązku skła­
dania tych zeznań. Z chwilą, kiedy 
dowiedział się o tym obowiązku, na­
tychmiast wypełnił polecenia. Mahran 
wraz z adwokatami reprezentujący­
mi Radę Szkolną odwołał się od wyro­
ku sędziego do wyższej instancji sądo­
wej.

Równocześnie zaszły dodatkowe 
zmiany w administracji szkolnej. Je­
den z najbliższych doradców nowego 
superintendenta, który wraz z nią 
przyjechał do Chicago z Kalifornii, 
mając pracować jako łącznik do spraw 
finansowych pomiędzy superintenden- 
tem a szefem Mahranem, zrezygno­
wał z zajmowanego stanowiska. Stwier­
dził, że dostał lepszą ofertę w szkol­
nictwie Cleveland. Jest nim David 
McClurkin.

Tak więc superintendent Love 
traci drugiego już doradcę, z tych, 
których przywiozła ze sobą. Pierwszy, 
Charles Mitchell, podał się do dymisji 
z chwilą, gdy wyszło na jaw sfabry­
kowane przez niego kłamstwo o apa­
ratach podsłuchowych w biurach su­
perintendenta.

Najlepszy Uczeń w Szkole 
Oskarżony o Gwałt i Morderstwo

Policja dokonała aresztowania 18- 
letniego George Jonesa oskarżając go 
o dokonanie gwałtu, morderstwa ofia­
ry i ciężkiego pobicia jej brata. Ofia­
rami Jonesa było dwoje dzieci. Wy­
padek miał miejsce 4 maja, o godz. 6 
rano.

Rodzice trojga dzieci Purvey Sr. i 
Doris Pointer, zostawili je śpiące w 
domu, a sami udali się do szpitala, 
ponieważ matka dostała boleści. W 
tym czasie, ktoś dostał się przez ku­
chenne okno do wnętrza domu, zgwał­
cił 12-letnią Sheilę, zadał jej kilka cio­
sów tępym narzędziem i również tym 
samym narzędziem pobił 10-letniego 
Pruvay Jr. Trzecie dziecko, które spało 
w innej sypialni, nie zostało zaatako­
wane przez przestępcę. Kiedy rodzice 
wrócili do domu Sheila już nie żyła, a jej 
brat był nieprzytomny. Chłopiec do­
piero po tygodniu przeniesiony został 
z oddziału intensywnej opieki.

Dochodzenia nie przyniosły żad­
nych wyników. W krzakach, niedaleko 
miejsca zbrodni, znaleziono kawałek 
rury ołowianej, która była narzę­
dziem zbrodni. Również w krzakach 
znaleziono telewizor czarno-biały, 
skradziony tragicznego ranka z mie­
szkania Pointerów.

Sąsiadka zeznała, że w tym dniu, 
około godziny 6 rano, widziała na po­
sesji państwa Pointer młodego, do­
brze ubranego Murzyna.
* Po odzyskaniu przytomności przez

10-letniego Pruvey Jr., agenci przy­
stąpili do przesłuchań. Chłopiec po­
wiedział, że prześladowcą jego i sio­
stry, był mieszkający w sąsiedztwie 
George Jones. Agenci zaczęli badać 
ten ślad.

Ojciec Jonesa policjant, dał detek­
tywom jego zdjęcie, na którym chło­
piec rozpoznał swego prześladowcę. 
Policja udała się do szkoły, do której 
chodzi Jones.

Jest on jednym z najlepszych 
uczniów, określany przez nauczycieli, 
jak i kolegów, jako wyjątkowo ambit­
ny i jednocześnie ujmujący w sposo­
bie życia, co z łatwością jedna mu 
przyjaciół. George Jones jest znany 
nie tylko w swojej klasie, ale przez 
wszystkich uczniów szkoły. Udziela 
się aktywnie w miejscowej drużynie 
sportowej, teatrze i jest redaktorem 
szkolnej gazetki. Ostatnio pisał arty­
kuł na temat łamania prawa i zama­
chów przy okazji nieudanego zama­
chu na życie Prezydenta, a także po 
tragicznej pomyłce gangu, kiedy zabi­
to jednego z uczniów szkoły.

Wiadomość, że właśnie Jones jest 
mordercą i gwałcicielem wywołała 
szok. Po wypadku bowiem, dyskuto­
wano tę sprawę właśnie w jego towa­
rzystwie.

Jones przebywa w areszcie śled­
czym i wyznaczono za niego kaucję 
w wysokości $250,000.

Projekt Rehabilitacji Domów 
Mieszkalnych w Całym Mieście

Miasto nasze otrzyma 122 min doi. 
z funduszy federalnych przeznaczo­
nych na rozbudowę i utrzymanie 
dzielnic mieszkaniowych oraz wpro­
wadzenie szeregu napraw urządzeń 
przeznaczonych do użytku mieszkań­
ców miasta. Mayor Byrne ogłosiła 
plan opracowany przez specjalną ko­
misję administracji miejskiej, szcze­
gółowo wyliczający cele, na które pie­
niądze te zostaną wydane.

Chodzi tu o budżet na rok 1981-82. 
Według planów wiadomo, że najwięk­
sza część tych pieniędzy zostanie 
przeznaczona na rehabilitację budyn­
ków mięśniowych na terenie mia­

sprzedać dom.
Przewidziano również pieniądze na 

zwiększenie liczby policjantów. Na 
razie wyznaczono 2 min doi na za­
angażowanie 100 nowych policjantów, 
którzy zajmą się pilnowaniem bez­
pieczeństwa mieszkańców osiedli 
mieszkaniowych, będą szczególnie 
zwalczać stale powiększające się ban­
dy ulicznych młokosów. Mayor Byrne 
poleciła jeszcze zaangażowanie 900 
dodatkowych policjantów, ale koszta 
utrzymania ich poniesie miasto.

Ponad milion dolarów przeznaczo­
ne jest na usunięcie walących się ru­
der, które zagrażają bezpieczeństwu 

Ostatnie Decyzje Izby Stanowej 
Przekazane Do Senatu

Mieszkańcy Pilsen 
Protestują

Grupa mieszkańców Pilsen, demon­
strowała w niedzielę swe żądania, aby 
Rada Miejska zajęła się terenami po 
dawnych Schoenhofen Brewry. Kom­
pleks budynków, w których kiedyś 
znajdował się browar, jest obecnie w 
ruinie. Mieszkańcy Pilsen domagają 
się, aby wybudowano na tych tere­
nach albo zakłady przemysłowe, w 
których możnaby było znaleźć nowe 
stanowiska pracy dla bezrobotnych 
mieszkańców dzielnicy albo budynki 
mieszkalne, ale- — jak zaznaczono — 
nie luksusowe kondominia z bouti- 
qami, lecz domy dla średnio-zamoż- 
nych rodzin.

Decyzja Sądu
Na Korzyść Powiatu

Sędzia Joseph Wosik uznał prawa 
powiatu Cook do odzyskania całej 
sumy wraz z procentami, zdepono­
wanej w Des Plaines Bank, który 
zbankrutował. Zarząd banku kwestio­
nował zwrot $2 min, z ogólnej sumy 
$6.1 min trzymanej przez Radę po­
wiatu Cook w papierach federalnych, 
akcjach miejskich i gotówce. Sędzia 
nie uznał argumentów instytucji fi­
nansowej i nakazał zwrot całej sumy, 
będącej własnością Rady powiatu 
Cook. 

nie mając odpowiednich ku temu pod­
staw. Na skutek podwyższenia tych 
rat, konsumenci zmuszeni są pokry­
wać koszta rozbudowy elektrowni, 
które wcale nie są konieczne. Elektro­
wnie, które zostały wybudowane w 
ostatnich kilkunastu latach produkują 
nadmiar energii elektrycznej, stąd 
konieczność pokrycia kosztów tej pro­
dukcji i magazynowania przez konsu­
menta. Zdaniem członków badającej 
komisji, Commerce Commision powin­
na brać pod uwagę dobro konsumenta 
i starać się o informacje, które zebra­
ne będą niezależnie od kompanii elek­
trycznych.

W odpowiedzi na te oskarżenia, 
przedstawiciele Commerce Commi­
sion stwierdzili, że są one niesłuszne, 
ponieważ brano pod uwagę metody 
stosowane przez Komisję kilka lat 
temu. Obecnie, dzięki nowoczesnym 
komputerom, Commerce Commision 
zbiera potrzebne jej informacje, 
zupełnie niezależenie od zaintereso­
wanej kompanii i decyzje swe opiera 
właśnie na tych informacjach.

Raport American Bar Association 
porównuje pracę 50 takich komisji 
działających na terenie wszystkich 
stanów. Bardzo ścisłe porównanie 
zrobiono pomiędzy kalifornijską 
komisją, a komisją ze stanu Illinois. 
Stwierdzono, że kalifornijska wyka­
zuje się w swej pracy “agresywnoś­
cią”, natomiast Illinois jest ‘pasywna’.

W poniedziałek o północy minął ter­
min, w którym Izba Niższa musiała 
zakończyć rozpatrywanie nowych 
projektów ustaw, jakie mają być za­
łatwione jeszcze w bieżącej sesji 
Zgromadzenia Stanowego. Te, które 
postanowiono zatwierdzić, przejdą do 
Senatu, który ma jeszcze blisko dwa 
tygodnie czasu, aby w dniu 29 maja 
wszystkie propozycje nowych ustaw 
zostały rozpatrzone i te, które zyskają 
aprobatę Izby Wyższej, przejdą na­
stępnie pod głosowanie Stanowego 
Zgromadzenia w pełnym składzie.

Stanowa Izba Reprezentantów pra­
cowała przez weekend, ponieważ do 
rozpatrzenia miała jeszcze blisko 350 
projektów nowych ustaw.

Jedną z rozpatrywanych spraw był 
projekt zmian przepisów, o przewoże­
niu na przednim siedzeniu dzieci w 
wieku przedszkolnym.

Projektodawcy proponowali wpro­
wadzenie zakazu przewożenia ma­
łych dzieci na siedzeniu przy kierow­
cy. Motywowano to większym niebez­
pieczeństwem zagrożenia życia dzie­
cka w razie wypadku. Proponowano 
nałożenie mandatu karnego na tych, 
którzy nie będą przestrzegali zakazu. 
W wypadku pierwszego mandatu win­
ny płaciłby $25, za każde następne 
przekroczenie tego przepisu, kara wy­
nosiłaby $50. Wniosek upadl stosun- 
k$fn głosów 83 do 68.

Zwolennicy wprowadzenia tego 
przepisu wysuwają wniosek, że w 
przyszłości projekt ma szanse za­
twierdzenia, ponieważ obecnie za­
brakło tylko 6 głosów do wymaganej

Wyrazy Uznania 
Dla Ratowników

W obecności szeryfa Richarda J. 
Elroda i członków Rady powiatu 
Cook, dwaj bohaterscy ratownicy 
otrzymali dyplomy uznania. Kierow­
ca samochodu ciężarowego Terry 
Carberry, 31 i sierżant armii Alfred 
Bali, 31, w dniu 4 kwietnia rzucili się 
na ratunek tonącym w lodowatych 
wodach Beck Lake w Portage Grove 
Forest Preserve. Tragedia wydarzyła 
się, kiedy dwóch mężczyzn i trzech 
chłopców znalazło się w wodzie po 
wywróceniu się łodzi.

Bohaterscy ratownicy zdołali po­
móc jednemu z mężczyzn i dwóm 
chłopcom w wydostaniu się na ląd. 
Drugi mężczyzna i jego 9-letni syn 
zatonęli. 

większości. Przeciwnicy ustawy po­
wołali się na łamanie praw obywa­
telskich ograniczających wolę — w 
tym przypadku — rodziców.

Z innych projektów przyjętych 
przez Izbę Niższą należy wymienić 
plan dotyczący Agencji Transportu 
Publicznego w Chicago i sześciu po­
wiatach. Przedstawiony przez rep. 
Rogera C. Stanleya (R.-Streamwood), 
plan proponuje oddzielenie od RTA 
agencji zajmującej się transportem 
publicznym na terenie miasta — 
CTA; utworzenie regionalnych okrę­
gów transportowych w każdym po­
wiecie; powołanie specjalnej Rady 
Finansowej, na wzór działającej przy 
Chicagoskiej Radzie Szkolnej, która 
odpowiedzialna będzie za, stronę eko­
nomiczną CTA oraz obniżenie stawki 
dziennej pobieranej przez członków 
Rady RTA o połowę, tzn. do wysoko­
ści $100.

Jak się przewiduje projekt ten zo­
stanie na pewno zaatakowany przez 
przewodniczącego Komitetu Trans­
portu w Senacie Stanowym Charlesa 
Chew Jr. (D-Chicago). Również spo­
dziewać się należy opozycji ze strony 
gubernatora Jamesa Thompsona, 
który wspólnie z członkami Senatu, 
należącymi do tej samej co on partii, 
przygotowuje nową redakcję własne­
go projektu, zablokowanego w Izbie 
Niższej.

Również mayor Jane Byme w dniu 
wczorajszym oznajmiła, że przesłała 
do Springfield własny projekt ratowa­
nia finansów RTA. Nie ujawniła je­
dnak żadnych szczegółów. Mayor po­
dała tę wiadomość przy okazji oma­
wiania planów przygotowywanych 
przez Radę Miejską na wypadek 
wstrzymania ruchu na liniach trans­
portu publicznego. Między innymi 
rozpatrywana jest możliwość użycia 
taksówek do dowożenia ludzi do pra­
cy.

Należy także wspomnieć, że do Sta­
nowego Senatu przesłano projekt 
ustawy przewidującej wyrok śmierci 
w wypadku popełnienia zbrodni na 
dziecku ze stosowaniem bestialskiego 
bicia i zagłodzenia dziecka. Projekt 
ten powstał po wypadku zabójstwa 5- 
letniego chłopca z Quincy, dokonane­
go przez matkę.

Wszystkie przyjęte projekty ustaw 
w Izbie Niższej będą obecnie rozpa­
trzone

OSAKA, JAPONIA — Lech Wałęsa, który z delegacją Solidarności 
zaproszony został do Japonii, był serdecznie witany przez uczen­
nice w pociągu jadącym do Osaki. (UPI)

sta, jedj’nfo mikoma część, pokryje 
koszta związane z utrzymaniem par­
ków miejskich, naprawą ulic i napra­
wami systemu kanalizacyjnego.

Według nowego planu, który został 
oddany obecnie do dyskusji publicz­
nej, aby następnie zostać przedsta­
wiony Radzie Miejskiej do zatwier­
dzenia, przewiduje się przekazanie 
45.4 min doi. na niskoprocentowe po­
życzki, dla właścicieli domów, którzy 
chcą uzyskać niskoprocentowe po­
życzki na remont swych budynków. 
Pożyczki te będą spłacane w później­
szym terminie, być może, dopiero 
wtedy, gdy właściciel zdecyduje się

mieszkańców. Część pieniędzy wyda­
na będzie na zwiększenie kontroli bez­
pieczeństwa budynków mieszkalnych 
oraz zmodernizowanie osiedli mie­
szkaniowych podlegających zarządo­
wi CHA.

Jeśli chodzi o prace związane z pro­
jektami dotyczącymi robót publicz­
nych, to na ten cel przeznaczono sto­
sunkowo mało pieniędzy. $343,000 zo­
stanie wydanych na naprawę i ulep­
szenie kanalizacji miejskiej, a 2 min 
doi. na utrzymanie parków miejskich.

Fundusz przeznaczony na naprawę 
ulic miejskich wynosi jedynie 1.3 min 
doi.

Propozycje Kontroli Broni Palnej 
Natrafiają Na Duże Trudności

Ustawodawcy stanowi oraz miejscy 
przedłożyli propozycje ustaw, które 
ograniczałyby albo nawet zabraniały, 
sprzedaż broni palnej na terenie mias­
ta i stanu. Niestety, jak się okazuje, 
ustawy najprawdopodobniej nie zos­
taną zatwierdzone, ponieważ natra­
fiają na poważną opozycję ze strony 
silnych grup wypowiadających się za 
utrzymaniem dotychczasowej swobody.

Najczęściej propozycja nowej usta­
wy dotyczącej kontroli sprzedaży 
broni palnej zaproponowana zostaje 
w wypadku zamordowania lub próbie 
morderstwa jakiejś ważnej i znanej 
osoby. Ostatnie projekty złożone były 
zaraz po zamachu na życie prezyden­
ta Reagana.

Ustawodawcy stanowi w senacie 
odrzucili propozycję złożoną przez 
sen. Johna A. D’Arco, demokraty z 
Chicago. Próbowano najpierw dołą­
czyć do niej szereg poprawek, ale i to 
nic nie pomogło.

Podobnie przedstawia się sytuacja z 
propozycją kontroli sprzedaży i posia­
dania broni na terenie Chicago. Miano 
przedłożyć propozycje na środowym 
zebraniu Rady Miejskiej, ale odłożono 
tę sprawę do bieżącego tygodnia. 
Podobno adwokaci fniejscy zajmują 
się sprawdzeniem, czy prawnie usta­
wa ta będzie mogła spełniać swe zada­
nie. Propozycja ta dotyczyła zaostrze­
nia przepisów o posiadaniu broni i jej 
rejestrowaniu. Proponowano zmienić 
dotychczasowy przepis, który wyma­
gał, aby właściciel broni palnej rejes­
trował posiadanie tej broni w ratuszu 
miejskim. Jeżeli nowa ustawa zosta­
nie zatwierdzona, właściciele broni 
będą obowiązani rejestrować ją na 
policji.

Pomimo olbrzymiego poparcia ze 
afrnnn qnnh"-i alcie bvło

widoczne na demonstracji, która 
odbyła się tydzień temu na Daley 
Plaza, organizacja zrzeszająca miłoś­
ników broni palnej ma olbrzymie 
wpływy wśród ustawodawców i naj­
częściej propozycje takie zostają 
ubite. Organizacja ta to “National 
Rifle Association”, do której należy 
ponad ćwierć miliona osób. Podobno 
szeregi tej organizacji powiększyły 
się od momentu, gdy rozpoczęto akcję 
zdążającą do ograniczenia prawa 
posiadania broni. Członkowie tej 
organizacji bronią prawa “zagwaran­
towanego Konstytucją, które pozwala 
każdemu obywatelowi na posiadanie 
broni.

Dodatkowe Fundusze 
Dla Dzielnicy Austin

Kongresman Dan Rostenkowski 
przekazał wiadomość o tym, że agen­
cja federalna Departament of Housing 
and Urban Development przyznała 
dodatkowo $125.000 na rehabilitację 
dzielnicy Austin. Pieniądze te zostaną 
przeznaczone na remont stojących w 
tej dzielnicy budynków, aby bardziej 
nadawały się do zamieszkania.

Kongresman Rostenkowski powie­
dział, że pieniądze te, są dodatkową 
sumą, jaka przeznaczona jest dla 
naszego miasta z funduszy federal­
nych. HUD pomaga nie tylko w reha­
bilitacji budynków mieszkaniowych 
przeznaczonych do wynajęcia dla 
małozarabiających, ale pomaga 
potrzebującym w opłacaniu komorne­
go za wynajmowane mieszkania. Dużo 
więcej informacji na temat programu 
rehabilitacji budownictwa miesz­
kaniowego w naszym mieście prze­
kazujemy w innych artykułach na tej 
anrrwi stronie.


